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„Ojczyzna napo! wyzwolona".
Ubiegi-} dni wLedkim-oen*' przyniosły nam 

kilka wy bitnie pomyślnych faktów i kilka 
bardzo niepomyślnych wieści. Jodne i dru­
gie zaczerpnięte z tej olbrzymiej pracowni, 
w której wyprą*,owy wa się kształt ostate 
czuy Poiski, wszystkie o  znaczeniu pierw- 
szorzędnem skrojone na dziejową mWę.

Wielkanoc przemieniła legendę armii Hal­
lera w rzeczywistość. Przybyły pierwsze dy- 
wizye ze swym długo oczekiwanym wo- 

dzem, a z niemi jakby żywe przyjazne 
tchnienie Francyi, która je stworzyła, wy­
szkoliła i dała możnoś stoczenia zaszczy­
tnej walki z nowoczesnymi Hm nami. Oglą­
damy w tej chwili na ziemi ojczystej do­
piero pierwsze transporty, dalsze płyną. —
0  sfie całej armii nie mamy j< szcze dokła­
dnych informacyi, wyniesie ona przecież w 
każdym razie kilkadziesiąt tysięcy: cyfra w 
warwnkach obecnej, znuniaturowaiiej woj­
ny, pokaźna, zwłaszcza przy tak wybornym 
duchu i znokomitem wyposażeniu, jakieże 
sobą wojska Hallera przywożą. W wałkach, 
któie prowadzimy na trzy fronty, zyskuje 
my doraźnie cenny sukurs. Me bodaj wa­
żniejszą jeszcze rolę spełnią szeregi Halle­
ra wskie, jako kadry dla tych nowych for- 
macyj, które tworzą się właśnie z powsze­
dniego poboru. Przybywają zaś w obwili 
głośnej, gdy może prayjdtóe nam odeprzeć 
ostatni w tej wojnie atak Luu d Hńudenbur- 
ga, gromadzących się na naszym Śląsku i 
sięgnąć zbrojnie po polskie wybrzeże Bał­
tyku. Dlatego podwójnie rad* uśnie witamy 
bohaterów naszych & zachodniego front : 
jako powracających braci i jako pomnoży- 
eieli >2 w walce «  ostateczne zrzucenie 
więzów. A przy powitemu tern zeta. wy­
powiedzieć serdeczne życzenie, by w oblir 
cbu wielkich wspólnych zatntó nie "UuJóciło 
P 't uoirmonii między dwoma stwonjoueod w
1 sinych warunkaeu odłamami annai naro< 
dowej. Nie „Pitemłczyków", auł „HaUer- 
czyków“, lecz żołnierzy sprawy polskiej żą­
da zmartwychwstająca ojczyzna.

Zdobycie Wilma jest drugim rad ^aym 
faLuem, którym zaanoczyła się Wielkanoc. 
Po ciężkich walkach zajęto w niewielu 
dniach Buranowicze, lidę, Nowogródek, na- 
koniec wionął sztandar polski nad umęcza 
nem Wilnem. Nie potrzebujemy tu podkre­
ślać uczuciowego momentu, jaki wiąże się 
z tą rewindykacyą, kióra krwawo została 
zapracowana na karkach bolszewiokkh, 
lecz której nadejście wyobrażaliśmy eobio 
za.vFae, jako coś nieodzownie koniecznego, 
©oś, co przyjść musL Prześwietne ognisko 
polskiej kultury, garzone tyle razy ręhą 
barbarzyńców, a przecież wciąż żywe, po­
wraca do nas -znowu. Wspaniałe sukcesy 
polskiego oręża, które wyparły mookiew- 
bkich intruzów z ziemi Kościuszki i Mickie­
wicza, stwarzają tam „fakty1 dokonane14 w j 
najszlachetniejszym stylu, fakty, które p o -; 
wiimy mocno zaważyć na oeta-teoznem u- j 
kształtowaniu dę naszych losów. Od sze­
regu tygodni trwa już zwycięski w chód 
naszych wojsk w głąb ^historycznej Litwy, 
uwieńczony dziś wyzwoleniem W ’na. Nie 
był to zafcite pochód w próżnię: ciężko trze­
ba torować mu drogę. Na tej świetnej kam- 
pa ii, która czobt naszych bohaterów, wień-

ozy niewiędnącym Iaurem chwały, może 
Euro-pa przekonać się, żeśmy zdolni do ob­
jęcia ponownej historycznej roli przedmu- 
rz? cywilizacyi wobec zmartw;,, ii wstały "b 
liord UżengiscLaiłOwych. Nie tak zdecydo­
wane wieści, jak z Wilna, lecz w każdym 
Wazie pomyślne, nadeszły także z pod - 
czerskiego Lwowa, gdzie w walce piweciw 
nam stoi tyleż hajdamaka z całym dzikim 
inwentarzem swego niedocywiłizo-wama, co 
cafir.owrany zbrodńiarz Niemiec praski i a-u- 
stayackii, kondotyer ,^diadlzi.jąjceja się 
Cnmielmoccyzny. W ulic* Lwowa padają 
jeszcze strzały, ale wróg znowu skurczył 
się znacznie pod napon m naszych siŁ

To są te fakty radosne, które z dźwię­
kiem dzwonów wielkanoł nyoh ix>ZJi;osły się 
po ojczyźnie. Niestety, przyszły równocze­
śnie z niemi wieści złowrogie z Pary żu, 
z tamtą d, gdzie się kują WMaenowskie 
kształty nowej „usamostanowionej11 kuli 
ziemskiej. Jak mają one być wykute na za­
chodnich rabicżaca Polski, świadczy fakt, 
że kongres pokojowy jest zdecydowany 
zgwałcić wolę ludności Księstwa Cieszyń­
skiego, północnej Orawyispiezu i kraje te 
o prastarej rdzennej polskiej ludnoś-cd przy- 
łącir. o do Płius słowiańskich: Czech. Nato- 
mirst de,yzyi pix>stego zwrotu Polsce dol­
nego biegu Wisły z Gdańskiem i wybrze­
żem, które zostały nam wydarte przez 
gwwat, nie może Loałicya żadmł miarą poir > 
uatć. Ostatnie, mętne wieści mówią o  przy - 
znania Połsco takich obrrępów obczara i 
wrar' nad Bałtykiem, że w stosunku do po 
tateeb 30-trn'lionuw ego paiistwa wyglądają 

one aa szyderstwo. Agencvą Bavasa przy- 
niotiL. Czechom w dzień Wiełluejno&y urze- 
downe doniesienie, «  rada catera ustalił?- 
przyisj.łą granicę cteesko niemiecką „zgodni ̂  
z pr„wTni hiatoayiciznemi11, oczywiście Czecn. 
A więc trzy i pól trtłioiiu Niemców wedeła 
koałicya bez skrupułu do państwo, które w 
najpomyślniejszym dla aiebfo wypadku, 
pry 'orzecaywdatnieniu waadkSćh możli­
wych apetytów załKrrczydh, będzie posiani?- 
ło try razy mniej łudiwńia, raf PoWar I— 
Natoum i garści kolonistów nieimeckkh, 
którzy tnadowili się nad 4o‘n\m hiegiem 
Wisły, nie może koałicya dla nus poświęcić! 
Tę podwój®- miarę Poldka, która nie wy 
dała Radeckich. Katuiitzów l Czerninów. 
lecz towarzyszów bron. WsezyngtiOTuu i 
przez setki lait walczyła za wolność Euro­
py, odczuć musi nietylko jako glybo-ka 
krzywdę, lecz jako policzek.

W pożegnalnem piśm;e, wystoao-wanem 
do prezydenta Prancyi, użyi generał Hal­
ler nader trafnego określenia Poklci, nazy­
wając ją swą „ojczyzną napół wyzwoloną;1. 
My tu, pochłonięci proce-em krysto1izow-a- 
nia się państwa, zaabsorbowani kwestyą je­
go wewnętrznej struktuiy, ekłouni jeste­
śmy, być może, trochę -a pochodnie wi­
dzieć Polskę już wolną. Żołnierz, który pa 
oza t od zewnątrz, widział kraj swój takim, 
jakim on jest w istocie: dopiero częściowo 
oswobodzonym. Ten fakt musimy robie 
przed wszystkimi innymi uzmysłowić. Wol­
ne centrum otacza dokoła cała girlanda 
ujarzmionych i pod jarzmem ciężko dyszą­
cych krajów polskich: nie mówiąc o ziemi 
lwowskiej, na której toczą etę wałki na 
śmierć i życie, stoją przed mani z głośnem 
woiatuom o pomoc: nasz c pisz, nasza Ora­

wa i zachodnio-cieszyński Śląsk, udręczone, A to co? — pytamy. Napis kredą na wa- 
przez czeskiego najeźdźcę, SLątóc opolski gonie wyjaśnia te wyprawę kobiecą; k> „Icj 
pruskie Mazowsze, Warmia, Pomorze gdań- j Jactilographes11 — tj. panienki od maszyn 
sloe, w krwawyoli szponach niemieckiclu ! do pisania, czj li — wedi-ig utartego w de- 
Połowie Poiski dopiero biły wielkanocne! legacyi polskiej wyrażenia — *ak zwane 
dzwony zmartw jchwsdania. Nad drugą roz-1 „daktyle11. Śmieją się w esoło, nie widać lę- 
pośctena się cełun poaityeajej śmierci. Ten jku przed tą podróżą; może im się marzy, że
całun musimy zedrzeć!

Po w jeździo Hallera do Wan>zawy, wśród 
licznych manifestacyj, jakieoń stolic, isarea- 
gowała na ten histon-(m.y fakt, pociągnęły 
nieprzeliczone tłumy przed mieszkanie po­
sła Francyi, aby ziożrć tui jego ręce nie- 
spełniono dotąd żądania narodu polskiego. 
Na czele pochodu, pirzj krywa.-ąc sobą 
wszystko krne, widniał olbazynu transpa­
rent z napisem:

—  «N ie  s c h o w a n y  m ie c z a , d o ­
p ó k i  n ie  o d z y s k a m y  G d a ń s k  a!41

Dopóki, wególe, nie w yzuci my z Polski 
wszelkiego najazdu. KOR.

Pojechali!
^  crospondencya „Glo n Narodu**).

Paryż, 16 kwietnia.
1 robiło to silne wrażwo, Na odległym 

dworcu towarowym przedra'ieśeia, paryskie­
go La V illete stoi pny.iąg, któiy ma już za 
niewiele minut eabraii sztab polskiej armii 

jej w-ońża, generała Hałldra, by i>owleźć 
ku g)ranicy niemieckiej na tę dziwną prze­
prawę. przez knuj wrogów do Ojczyzny. Nic 
wpłynie ta armia — niestety — z rozwinię­
tymi sztandarami do Gdańska, nie wpły­
nie —  praez błędno oblic/enia i niewłaściwe 
ustępotwa, które mogą jeszcze przykro dać 
się odczuć kmiieyL Tej chwili radosnej nic 
będziemy mielL ILusimy zailuwolić sic tem. 
co «mzut5u nafiiemu przecież da pewną sa- 
tysfzkiyę, iż temu poLskaCmu żolniorz-jwi 

będą rousieii ułatwić ck>ogę maci najzaciousi 
wrogowie, że muczą dać wagony i lokońio- 
śfw y do tej przeprawy. Niechże dojadą J e  
Mfedaa JakóąjpŁi.j^ ;V kłjcą z sobą t%;Łud 
Tę pałącą za Ojezyizną, ktoia tam, pray do- 
tknięciu ma*ki ziemi, rzemieni śę  w poło­
żną radość z pokadani > Tej, dlr. której ex> 
łowi są wołcayć i zwyciężać, boć oni będą 
cłwaełi umierać dla Niej, wielkiej, wolnej.

Zajeżdżają na dworzec automobile długim 
szeregiem, kilkadziesiąt ich stok Wysiada­
ją ezłenlcowie delcgaeyi polskiej, liczni Po­
lacy z tych, k tóry  są w Paryżu. Pani Pa*-
derewska zastępuje męża, niestety zajęfó ; polityk niemiecki, żaden socyałtett,
go. TVyeiągOją się ręce, zwłaszcza do gcnc- f • - -t — v . r _  _•---------- —

tam, na dalekiej północy, na nich już cze­
kają wyśnieni —  jegu nie królewicze, to 
przynajmniej zdrowi młodzieńcy, który ch 
mniej wyginęło, niż we Francy

A niedaloko stamtąd w- oknach wagonów 
widnieją poczciwe twarze naszych dwóch 
górali, tych ze Spiszą i Orawy, co to do 
Wilsona nawet, dotarli, by go prosić o zar 
chowanie tej polskiej ziena dla Polski. Ko 
Jo nich doceni Rouppert, na stopniach wa­
gami stoi śmiały, w- mundurze kapelana, 
dzielny obro-ńca. tych Polaków z tamtej 
strony Karpat, kr. Machay. Bywaj.de zdro 
tvi! Jedźcie szczęśliwie z tem wojskiem, do 
którego tak tęslcniliśmy w kraju.

Zwolna rusza pociąg — biegną zebrani 
za nim; . jeszcze ostatnie pożegnania, i 
okryk krótki, gorący: Niech żyj© Halter!

Oo s>ę Lun w jego duszy dziać musiało! 
* * *

MSeciżor«m tego dnia w Wielkiej Operze 
byłe piuodstawienie ku czci Paderewskiego. 
Gdy w czasie antauktu wszedł do leży. mu­
zyka odegrała „Boże coś Polskę44, a publi­
czność cala słuchała stojąc, po *zem długi­
mi oklaskami r-ozełn zmiata pięlma wła tea- 
Uu. Paderewski jest tu jednym z najpopu­
larniejszych mężów sta.iu. w. Ł

7 polskiego Pomorza.
k a s z u b i o ś w ia d c z a j ą  s ię  z a  p o l s k ą

„Gazeta Gdem-ku'4 jwdaje następujący 
protast:

„My, Kais/mbi, miasta k. .uJ^Juogo Ko- 
śoinrz my i okolicy, -na zebramu Tawtarzy- 
stw:i ludowego w liczbie około 1000 oson 
głosimy uroczyście ęr.ł̂ mu śydatu cywilizo- 
wauhmu, że .vasi ^iraiialadawie, diiadowie, 
oj co wio jak i my calem sercom jesteśmy 
Polakami ze ka-wi i kości. Nasza ziemia ka­
szubska jeet poL-ką ziemią, chyba że Bran­
denburgia nie jost niemiecką. Nasza mowa 
Laszuoska jest polską mową, chyba, że 
Niemcy mówiący „Plaitdcutseh44 nie są 
Nośnicami. Jesteśmy i zostaniemy Polakami, 
jak nasi bracia w Wiellcoitokee, Królestwie, 
Galicyi, Śląsku, Mazurach. Żaden historyk,

-  . , . -. żaden 'wi-knUsta nic werwie man serca na-
iąJi Hallera, ktoiy juz siedzi w wagonie. —* lSzeg0 kaszubskiego polskiego. W<a-
Sarde »nie zegnają obecni generałów /rm - ^  Hiamcom, gdyby chcieli nas. uaaze matki,

S x 9 < h y .
JożcB choesz poznać życie, patrz w nie, 

Jak w kalejdoskop. Przesunie ci aię przed, 
oczyma cały legion sylwetek, mniej lub 
więcej charakterj aiyc/mych, z kitór&rai kró­
cej, czy dłużej miałeś do czynienia. W tym 
chórze ?er i charakterów lapotkać możesz 
osobniki różnej płci i nierównego wieku. 
Jedne z nich zatrzymały cię na drodze ży­
cia z przyjaznym uśmiechem i odtąd heIL- 
ścio w daleką nodróż zwykle razem, naprze- 
mżin wśród śmiechu i łez, inne zaś pozdro­
wiły cię zaledwie uprzejmym ukłon* m 
przechodnia lub podały dłoń w krótkiem 
nściśnieniu, by już za chwilę przeoaść 
w mroku , sropić się ściśle z ihimem, dążą­
cym w inną strona.

Jaki zaeliedzi związek przyczynowy mię­
dzy tobą a duszą, zabłąkaną na twojej wą­
skiej ścieżce, trudno dociec. I czyż można 
zawierzyć na ślepo filozofowi, gdy twierdzi, 
iż każde bez wyjątku spotkanie, jak wszyst; 
ko w przyrodzie, ma arwój cel, a nigdy nie' 
rządza niem przypadek? To pewna, że dla Je­
rzego BeyEyma przypadkowe spotkanie zgo­
ła z p. Take Kałlinescu tui szczęśliwej dotych­
czas i poniekąd kwieciem zasłanej arenie 
życiowej nie było źródłem pomyślności, ni©

Lcsodac LSku Poryć wzniosłych chwil,

spędzonych z nim razem pewnego jesłcume- 
go wieczora pnzy portyi szachów.

Myliłby się bardzo, ktoby *5ądził, jakoby 
p. Take Kałlinescu przez jakieś specjalne 
włość wości duchowe lub ssppacye wyższe 
przedstawiał wybitny materyał do badań 
psychologicznych _iad celowością pa wypad­
ków, porusza jących sk omplikowcną machi­
nę żywota. Nie. Był to jeden ® ludzi, ja­
kich pełno spotyika się codziennie na tym 
padole płaczu. Jedynie chyba narodowością, 
jafco Rumun z pochodzę ni*1, wyróżniał się 
od całero zastępu równych ©obie zreazlą 
pod każdym niemal wzg ędem dzieci białe­
go orła. Poaatem nie grzeszył p. Kałlinescu 
żadną ekseentrycznością, a nawet w klu­
bie, prry denerwującej do ostatni *> granic 
grze w szajby, sirehowywał zawsze i lez 
zarzutu włńoiwy sobie ipokój, zyskując 
przezeń sympstyc kolegów i uznante same 
go

Bo i Beyzymowi niw postała w gtowde ani 
na chwilę myśl o wielkości, nawet jako 
szachiście, chociaż niewątpliwi© knżdr, choć­
by najskromniejsze indywiduum, uskutecz­
niwszy jałdeś niebywale korzystne po runię­
cie na szachownicy, odczuwa mimów oli w 
dusze to niezłomne w danej chwili prze­
świadczenie, Iż dokonało rzeczy genfaJnej. 
Lecz dajmy pokój tej niewinnej igraszce, 

wśród zaclektego milczenia, przez swą

cuskUm, którzy razem jadą: Mouvrau. któiy 
dowodzi artylciya polską, Gliarrion, dowód­
ca inżynieryi, VulMemin, dodpnego geiie 
rałowi Hallerowi, Podpułkownik Oasanave 
żegna gen. Hallera w imieniu marszałka Fo­
cha, wręcza mu kartę z oznaczeniem linii 
jazdy. Przybyli na dworzec francuscy ge­
nerałowie, dla pożegnania: Arehinard,
Orosr,, Massenet i sporo.of;cerów.

Lecz nie tylko jada oficerowie, wmieszr 
czoni w wygodnych wagonach sypialnych. 
Nieco żołnie zsy z kaneekryL Z okien je­
dnego wagonu wygląda kilkadziesiąt tw»r 
rzyoz-ek Francuzek, jeszcze ostatnio pozdro­
wienia zasyłających zebranym rodzinom.

ciszę bardziej zabójczego od łyku armat, 
dwie obojętno sobie najzupełniej *sboty wał­
czą na śmierć i życie o dwne urojone po».y- 
cye, okupując pomyłkę krwią drowniamych 
pionfków. Nie chodzi tu o opętanie oboję­
tnych sobie graczy, nie wiedzących, co czy­
nną. By najmniej. Trzeba t.y likio sk^Mistatować 
tę ni37.bitą prawd*, że Jerzy Be^zmn nie 
derpM  na megalomanię, a pema F-Jlinescu 
oceniał odpowiednio zawsze i wszędzie, ja­
ko młodzieńca, równego sobie pod każdym 
względem.

Gdzie ci dwaj panowie snotkałi sic z 60- 
bą, o tem milczą dzieje. Zapewnie w klu­
bie, w tei milej a bezpieczno' przystani, 
gdzie człowiek zwykło zarzuca wieczorem 
kotwicę. abv wypocząć po całodziennej pra­
cy umysłowej, biurowei. lub też mającej 
eharaJ ter nieć*) podobny do bezcelowej włó­
częgi po mieście. A może i na reducie, co 
nie iest rzeczą wy kiiiczbną o tyle. że czło­
wiek, podobny jako tako do ozłqjviolcp. a nie 
będący zbyt dokładną iii.ittra.cy i C. rv ;-iow 
skiej tooryi, z chęcią, ojiina swe itwtiej lub 
więcej powszednie członki w uroczystą, 
CBamą sale, aby z obiecującym uśmiechem 
dać mę poznać spoleczońotwu i z tej Strony, 
bezspraccznie niezwykle!.

Słowem —  i Beyzym i  Kallii,cc'.,u długo 
nię wiedzieli o sobie. "

Jiuzj Beyrym do nietkuwai jcszczci póki

nasze żony, nasze aziatki liczyć do plemie­
nia innego, obcego. My, Kaszubi, jesteśmy, 
zostaniemy na naszej ziemi FolakamŁ Nie 
zginiemy! Bo nigdy do zguby nie pirzyjdą 
Kaszuby44.

Na odbytym w ostatnich dniach wiecu w 
JGszewle, jrarafli żukpwsMirj, na który zgro­
madziły się liczne rzesze ludu e całej pa­
rafii, przemawiał w sprawa© Gdańska otok 
Prus Królewskich red. Wieczorkiewicz • z 
Gdańska, Jednomyślnie przyjęto reaołueyę 
treści następującej: „My, Kaszuba, zebrana 
w Miiszewio na wiecu, <>śwlidoaamy, że nie 
jasteśmy Niemcami, tylłoo ceujemy aię dafś 
tak jak i dawniej Polakami. Fręćąctwa go­

nie uzyskał dyplomu obo jga praw na uni- 
woiKyt' de krakowskim, był beizwarunkowo 
oeobistoścaą dcminującą w swoim studen­
ckim pokoju, gdyż oko przygodnego gośiia 
z największym ty iko wy.-iłkiein spocząć mo­
gło w tym ąpartemeneie na czemś fanicm. 
raź na postaci lok?.ierp. Wyjątek stanowiło 

j łóżko, stolik i krzesło z przyległościmmi, 
lecz wiadomo, że niema reguł bez wyjąt­
ków. Tak plastyczny obrazek rodzajowy 
może wywołać, jak sądzę, jedyne wrażenie 
i nieodmienne prsrokonaeie: Jerzy Beyzym 
miał prawo nazwać się . łowiekiem ptracy.

Kto jednak mniema, żo Beyzym przez 
swoje twarde życie nie zaznał szczęśliwo­
ści ni pokoju, ten popełnia groby błąd, któ­
ry poprawić można jedynie za cen© długich 
doświadczeń, odczutych na własnej skórze, 
a Beyzymowi many cli, jak własna kieszeń. 
Tak jest. Jeżeli zgodzimy się na to, iż szczę­
ście polega na wewnętrznem zadowoleniu 
i ha rcie duszy, wspinającej się zawsze z je- 
dnym celem na wyżyny, to Jerzy zaliczał 
się do grupy rzadkich jednostek, pogodnych 
i zadowolonych z losu i jego pod**rkow. Mar 
ło wymagający a dający wiele, sieeał je­
dnak po te drobne na pozór dary fortuny 
stale z zunełną pewnością, że je otrzym i» 
Jakoż rie zawodziła go ta pewność nigdy. 
Póki żył ojciec, niewiele wiedział Beyzym 
o troskach życia i nic fłyszal nlgdł o tym

zet huiki;3yi>«y czaycn, żo jesteśmy Niemcami, 
■iwożamy sołie za ciężką zniewagę i sto- 
nowezo przeciw temu protestujemy",

KUPCY GDAŃSCY W WARSZAWIE.
Do ,N«win,: opolskich doooezą:
W poniedaałeL przybyła do Waiizawy 

deputacya ziożerj, z czterech panów, wy­
danych przez kuplectiwo i przemysł gdań ta’, 
ftuoowie ci odbyli dłuższą konforoncyę z mi- 
nśsfcron spraw zewnętrznych i z ministrem 
skarbu. Gd* ńszczanie zaręczyli, że prawdzi­
wy nastrój kół zaiabaając ych jest. zupełnie 
odmiećmy od tego, jaka bije z seuimiyclt 
protestów napływowego żywiołu urzędni­
ków. Ludność miasta Gdańska widzi swą 
przyszłość gospodarczą w przynależności do 
Polski, z którą ją łączy dłr^oiwieikitoęa hi-" 
storya. Niestety nacisk wywierany przez u- 
raędirtaów ł nagromadzone wojśka thnol 
prawdziwe przejconaaaa, obywo.tei5.two, gWń- 
sJilego. Trzeba też przyznać, że a^ita-y 
kół urzędniczych część ludności zdołała. *r-- 
pełnić pewna ńeufotośeią względom Po' *. 
Minotit wrółłde tupiectwo i przemysł gdf 
ski widzą możliwość dalszego rozwoju t y ­
ko po stronie polskiej. Dla popareij, swy h 
wy wodo*., deputacya przedłożyła rządowi 
wsurszawaktemu memoryał z cennemi mate- 
ryałam' statyistycznemi. obj.sśnia ja cemi ge- 
spodarcŁą pizymleżność Gdańslta do Pr '- 
skl i Mczbę żywiołu napływowego.

PRZEŚLADOWANE POLAKÓW NA PO- 
MORZU.

Wychodzący w Pelplinie 
kilka mil od Gdańska, otrzrmał z sąsiednie­
go miasta Starogardu list następuj.oćy:

„Jak tutejsza gazeta niemiecka „Pr. Staa*- 
gandar Zeitung4* donosi•rapastownb żołnie­
rze „Grenzśehuuzj44 tutejszych obywateli 
pokfkieh na ulicy, powybijali okifh, sklepo­
we i L d. Skutkiem tego powstała pomię­
dzy śaołnicnMŁmi a obyymtelami bójka, któ­
rej kras położj la przy wołana pt-trol służta 
bozptae mii' a a. Dowiadujemy się toż, • ż«r 

żołrwaze „Grex";sfehuhni‘‘ zaczępJałi n.i 1 , 
ku fffzed sklepem pana Bocka poIsKle t-a- 
ntańkr, grciac pięśeiam' i ruwolwurem i to 
za to tyBao, żo nozma-wiały po polsku. Pe­
wną panienkę uderaył żołnierz w tŵ ara za 
to, że rozmawiała z Jnną po polsku4*.

^ O l.M S C lIE  W A R T E ".
NakLdem Towarzystwj. Wydawniczego 

Pomorskiego wycf.-Kizi w Gdańsku tygo­
dnik w siiemieeldm języku, przcznu ■r.orw 

dla Niemców oraz Polaków nie czytających 
to  polsku. Ftarno to jest organem Podiro- 
mabaryatu Nacz. Rady Ludowej w Gdańsku. 
Jak wynika z nagłówka „Polnische War­
to44 — „Straż Polska44 scń na straży uprać 
wcSonych, nigdy nieproedawni onych intere­
sów ludności polskiej. Spokojnie i rzeczowo 
odpiera narzuty i fałsz, strony przeciwnej 
godzące w najżj wolniejsze «prawy ludności 
polskiej. Nr. 6. ^olnisehe Warte44 zawio-“ 
a astępu.ąoe artykuły: 1) Das uolnische Yo ć 
cad die deutsche Protestbewogung. 2) Die 
kaechubische Frage. 8) Danmgs und We 
preus&ens ZnkunfL 4) Wie gUicklich Thorn 
u stor 1 o*ciseher Herrsehaft war. 5) Sparta­
kus und Polan. 6) Eżnfhhnuig des neuen 
Danoager OberbOrgermeistera. 7) Bemerkun- 
gen zur deutsebrai Protestbew ogun , "n Weet- 
preussen.

nlenanyconym potwutze. pożerajocvxn co­
dzienne hekatomby ofiar. Bo ów kochają­
cy ojciec przez cale łata ciąg-*! taczkę ży­
wota sam, bez niczyjej p m ocy, a jedyne­
mu srnnrai dawał pożywać gotowe już plo­
ny awej pracy. W fanfeuyi Jerzego aż do­
tąd pozostał obraz tego aihaego człowieka
i s każdą chwilą urastał do miary bohater­
stwo, cóJiega, lecz tembaidsdej wielkiego,
aż wyolbrayiriał i wypiękniał Wk, iż stał- 
sńę niemot ideałom Beyzyma i miejscom 
świętem świętych. Ten obraz eichoj wielko­
ści był dla Jerzego potężną schoćb. odzle- 
dziezrną po ojcu.

Druga Kaś, nreromej ważna spuścizna 
z dobrych, prze^^łych lat, kryta aię we 
wspomnieniach. Złotą ni-°ią omotywały ołc- 
młodą duszę Bej zjrraa i stanowi] t  heutz lii 
j^ęzłómny puklerz iyeta i stalową siatl: ę, 
od której odbijały t.ię wiszellde cięcuu 
W  chwilach pokus., i czarnej myśli ownun ł  
Jerzy oczy swoj3 wste,V' poza sielńo i po 
raz drugi juz żywał długie jesienno f ri> 
mw e  wioozoay przy ojcowskim kominku. 
Na ogromnym, dębowym stole utonęła, dtnta 
lamna, przysło --ieta abażurem, na knminku 
pałfte. się głownia z suchym, wesołym trza­
skiem, a Jerzy, wówczas już pimnazyalista, 
kra ;lił ojcu u ymewnie zdarzenia dnia i wza- 
milan słuchał z w tężoos uwagę tego, co mu 
opowiadał ojciec tak zajmująco i #vwo, śa



Rtf Ł „m m  n a r o d u *  u u  » ś w i a t *  to ta w k a , n r. os.

Prasa amerykańska o Gdańsku.
Chigarowski „T*ic v ew York Ho-

ców kulturalnej publiczności tea4reł»e} w Kra­
kowie. Na pierwszy występ wybrał znakomity 
gość arcydzieło Słowacki«ro —  „Mazepę*4, w

rakT » «n. t8 kwietnia 1310 r. podaje którym kreuje świetny postać wojewody. „Ma- 
w kwestyi Gdańska co następ’ ■: ipepa' grany będzie 3 razy w tym tygodniu: ju- 

W  radzie czterech kw esty* Gdańska ' K°- w w i ^ r  Rciysetyę sztn-
pr r U d u ł*  iń ó o n d M  fa z y ,' -  w ielokro- -kl I)rowaf j '  ?• R y ^ “ WHkŁ Głó™  ol;ok 
ton h ~ *ń *»u .i*  były ogfetszane i wurawfar j
no. Ou*uń* d J & 7i  brzm T jak  następuje: lK(f ckk P 0™ ™ *, Łucharata i ™ L
„Gdańsk będzie wokiem miastem, Lecz nie ŚWIĘCONE DLI MWKZIEŻY Y.TLFN-
w ten sposób, w jalem  branuaia decyzya w SKIEJ. W odświętnie i bogato przestrojonych ,, . . . .  -  . . ______
o s U tn im W d n iu , J  e jak Hamburg; g d y - lokalach *>nrs/ pod. dyr. bs Miecz. Km ow i- ^  Hie na^ze » ł i  zdołał jednego i n A ^  
ouasto to będzie pod raądam  Polski, ki ónu cz*  n1; Krupnietoj, odbyło się w WieOd baymak Jest Jaa Karraewski j gl to*).
będzie m iaL praw o utrzym j wunia tutaj Poniedziałek' nrowyste łw^-cone dla »J od zł- Dragi adoła N »*w »ka .=g» K arcie*

Zarząd pocatow y będzie w rę ż?  wileńskiej, która przyoyła do nas na święta nie efaee pjdać.

ehwiH zaginął wszelki Cad pe C i .  bocpaeao- 
ni rodzie* pro»są każdego, ktafej  dowiedział 
się o wypłynięcia zwłok iJuraunjffiengo syna,
by dał im «  tom znać. (Adruu: Bertlb ib -j Se­
rafin. Kraków, św. Ja u , 9).

L JĘCIE WŁAMYWACZA. De mieszkania 
właściciela sklepu, Podwale L, Jakóba Dnytru- 
ka w*an»’ H się w poniedziałek pe południa, 
podczas jego nieobecności dwaj bandyci i po­
częli pako* aó bieliznę i garderobę do koszów. 
W pracy tej pneeskodzB ka Daytenk r.tóry

pod przewodnictwem hr. A. Tyszkiewicza i 
nauczycielstwa, urządzone (•taranbun Krak. 
Kota rafi T. i. L. wraz z utworzonym przez 
nijgo komrtotem. Ma święcone przybyli: ks. bi- p o a ^ o

Z P eh k ł t
PARTfc -BAŁKAN.

I  iw fsah
Krakowska

garnizonu.
kach Polaków . Skądinąd m agistrat Gdań- j 
ik a  będzie miał sw oją autonom ię z przywi­
lejem  wydawania paszportów. Miejski za­
rząd nie będzie jednak posiadać praw poli­
tycznych, stosunki z innymi krajami będą 
regulowane przez państwo polskie. Rada
(sterach udziela Polsce korytarz do morza,, ^ nkiewi_ ow7  ^ t t o r  _ Ł  MorJwakL* 'rasn! zapowiedziane. Pociąg ten codzienny, w otm
który to  projekt polaey delegaci tak d e o e - .kierunkach Idzie linią Lozamtw-Medyotan,
racko zw alczali, również długość bnrogów ^  £ ?  ^  d o łą cz  ńę od ^ łęrie™  Bcrdeau* v k
B ałtyc& egft morza bęitoie 125 am „ nie zać ̂  K  ^ sze w sfc i, d jr. *  p ^ ,ca e o »  t Ba, w-i^k , ____  D T " ł  Winkowski, Dr BOiński z ara. m a aprow.. Ko-1 Jn0ae"-Łb rryeiw, oetgraa. rra fcw n * » omaar1 15, mir spooziew ano się tego w Polsce.

skup Anatol Nowak który przywitał m łodzkl ztacya iskrowa (trzym a* z Paryża następeją- 
gorąeem przem ówieirm , ks. biskun kamienie- i wiadomość: „Orient,Bzpress wyjechał s
cld Md, gen. kom. 8t0łor, Henrykowa ,*  lyońnkiage, w Pw yta ( -a, jak te byłe kiej poreełaay44. W toczon-ł .Podjami nk+rzy-

Sepertuar ts a*ra n k j  i  a. J . Slow aekłego. W ielkanoc, Gdańsk, paskarza, któ*y żyw - 
S r e d a t  ^ łebosk a  komedya** Ł  E ració cem zje Cię,

ekiego. N Polaka, co bh  skobki ja l o złoto bierze,
C z w a r t  e ki »Kxąg istereeów^ J. Bena-, W ygnanego Erosa —  w szystko to znajdziecie 

wenta. W  ^SA TY R A " wielkanocnym , piętnastym
P ł ą ś e l e  „W ygn iay Eros** 1 . Łoaozyt. num erze!!!

W i i d ^ r J ^ p S t ł  H La- N ailadem  S^ >łki W ydaw niczej S p ó jn ia *
1 J Tl *. T  W 1*  Kł^  owie (Czysta 19) w yszła z druku n ic▼edse^, włeeecrem .W ygnany tros- T. *.<»- nniem ie aktualna broszurka autora „Na
cayastięga. | Skalnem Podhalu** Kazimierza Przerwy Te-
R ep w ta jt lu ltjtM un* łeatrai yuwgn d u iig a  tmajera p. t. „O  Spisa, O raw , i Podh tle**. —  

d r e d a :  JL> iętadrak* Ceard*«a“ . ( * 4 - 1-5G. Do nabycia we wszystkie*
C z w a r t a k :  Pierwszy wy«t«> geśchny S* księgarniach.

Knake-Zasradzkiege J iosopa". '
W ‘p i ą t » k: It yi wy*tęgi geśe. Sw a Knakel — . , . . ._  w _ Cfenzywa polska pod Lwowem.
S ę k a t a :  m -«i występ peśa Sta*. Kmakm J 1

Ł twa ^zkiegee Mazepa**.
N i e d e i e l a :  Pe południe T* ln lh ■ t wam

Zuohodnia gi anica Polski będzie oznacze-
l Winkowski, Dr BiEński z nr*, mu. a p row „__
wieki im. Rady powiat., red. K. Bartoszewicz, i kosztem je. t zapewnione orzez pociąg w tym

„ -A, t- rj red. MMler-I .abrowski, Stan. Gerżabek, D r la zaprowadzony. ^urplon-Orient-Ezora. s“
na m iędzy k s . P oz^ tsk -em  a w ^iodnw m  gkii]g Tomk<>, ricl^ Kiedźwiecki, br. W odzi-; *klada się p o n w ^  Paryżem a Tryeetera wy- 
rnm aoa w  pewnej odlegiośM  od raeto ^  Aml ^  Chohmiew-! I*czni* .  w- touów sypialnych. W dalszej dra-

m o?nącJł ' f f  Sta. St^zkowska, Paro‘.owa, delegaci i date-|dz® 0(1 Tryeetn noeząwsay, składa się om z we-
przedw ojiorow a graatca Potela^ D o kory ^  • fa °repreaefi1ałlv. sów L klasy i « 1 wagon, sypialnego, idącego

d  młodzieży akademickiej. Przybyłych goćd * P xry^  który JM* e z t o c » » y  « »  t5 i*ł0 Ś * J 
^  i i u l  i przyjmowały panie komitetowe: Mary* Siodle- Blrkareeztm i tezy razy na tydzień d® M g n ś *

zostow rając w  ton s ^ e o b  brnę koler zelflr ^  &UaL ^rtobkow *, TL Oą^oroweka, * Czecbo^ownczysną. Polską I
znej IBawa— W^Lrszawa całkow icie w rę­
kach peiskich. Miasto Elbląg oraz większa wieka, Giżycka, Christów* i inne, oraz ks. dyz. I W iednie* będzie 

M. Kusnowicz i Ib  Stolarzowi cz. Nastrój * * - raa-T
zabezpieczona przez pociąg 
ty^oimiz, a składający s*ę

jaeielakf.

D o

W arszawa. P. A. T . Dnia 22 km. ie.oiak 
Konsaoikat sztetbą generakrogo:

Front galtcyjrJa: W ojska generała Iw^sz- 
bitrwleza spehtiwszy z oełnern powodzeniem 

i wyzaacBone im zadanie zajmują obecn a 
wszyetkiz zdobyte stanowiska { forty  fetu­
ją , w jfkorzystując zdobyty obflty materyal 
techniczny. Y /.r-^ tk ie  wojska ntwcze w trzy- 

1 dniow ych bitwach pod L wowem walczyły 
|* podziwu gn toem bohaterstwem, zdobywa- 

szereg m »łzw yczajuyeh sb.uie uroocnio- 
Narodu** w artykuh % dala uvcń pozyeył nieprzyjacielskich. Na szere- 

6 kwietnia 1919 roku „Do pasz Dra Fetil w  °rólf* usmara* ł  isłagują o .' :!zialv pułkowni­
ka KonarzewsM ego I oddziały **ułkownika 
S&ortkJeyo. WleJ^łe usługi w  całej oreracci 
odMaS tł** »e  nasi lo+nłc-» któray onróta cen- 
nych  w yviadów  w ykonali szi reg lotów  dro- 
iyn ow yth , atakując borohami ! ogniem I  
k a h n A tfr  oieebotę oleorzyjadeP ^ą, pocią­
gi psacM M  i c r j nne baterye, które zmusza­
no do apłeoznego odwrotu. D zli twrrócz oczw-

P m  b ż. Dra Frydenfa Porter.
'es D o b r c s J .

Ben wezyko, adwokata w M owy* Sąera" 
razz się Pa*, Panie Pordeeie poniżyć nm e w 
opłefi pubłkanej, szarpi”  r eseje bzię ■ prawu*! 
wie perfidną heeeneinośeią, Twyj*g rash wła­
ściwą.

Każdy mezetwy ezłowiek na tęga m m aj. 
brutalną namaść ebjurcyś dę nsnzi, sertazeran,

« ę s ć  prowmcyi Mj.nenUn^a są broni* był niebrwalo eirpły i serdeczny, spoUj-j* wagonów syrialnydi 1 wychodzący s Psuyła
tocz z* to Toniń należeć będzie do Polata.' ’■ J  wiadomością r  wkrocsUn' i W log v  tygodni

kom itąt pod f rac w odiuctwem  o  J u l* - . do W5}nJL rywa}y 0, ^ ^ ^  | WYROK NA DYREKTORA GAZOWNI j śe napaści Twoja, P. Porderta, jak i wyw«dy. .
a*a CgBbopą j .roponował przyłączenie nuw „ 0̂ ^ ^  t ^ h id u  kz. Kuznowic**, oraz . MIEJ. W PIOTRKOWIE. Dr Karimtora Ne&ckł, są jednem wielkiem kłametwezs, ba, adeby sw e-j«B C »rfa wad (Hiniaoy, gdzie zdobyto bogato
sto Kwidzym a do Polaki, lecz prezydent tói0nowa p. Węgiarskiega Pe odśpiewaniu dyrektor gazowni miejskiej w Piotrkowie, w - ! g o  eeta dopiąć, aśą praefateraez P*-i wińooenie ® * g »^ n y  arąarjeyl I ływ n ośd , pod Lwtv

W ilson oraz L loyd G eorge silnie raopono- _je n̂j nftin d^eń dziś nastał" zasiedE stał skazany n* « miesięcy więzieni* 1 15.000; w środkach, ebocśzdby one jak najme*ezciaaee 5 “ecu  ja k  1 M  rałym  froncie guficyjaUim
w ali, Z ^ttż"W3z.y, że w ięk ^ osc ^mieszkań- ,j0 świ«ccmcgo, podczas którego wy- koron grzywny x* to, ie  sprzedał frachty e*

cow  tego miasto jest pocboJ-enra memie- tak* podniosłych przemówień. Mię- ośm wagnnów węgla, nadającego się do fabry-
ck iego. P clacy silnie znr.pn. 1 ab przeciw ^  zabieraB głos: rektor Morawski, kacvi gara, składnikowi Anszeiowt Reichman-
projektow i pp. W ilsona i L loyd* G -yxge‘o , ^  ^  Gądorowsko, -rof =^a«zew- nowi, s ayskie* około 25 pro<»«t. Praa* tm
ftazJiMŁąjąe, Ż6 poaiadaaue tego nuaćta jest giżycka, Drłewicka, dalej młodzież wileA- przyczynił p. Nencki ś-^iadontłe do azto- 
punlctem zasadmezym dia. posiadam a kolei g^a: Martyszowski i Samorewica, którzy czneapo podwyższenia cen na wę r̂iei w Piotrka*
żelaznej.  ̂ ‘ dziękowali komitetowi za trądy i prace około wie aż o 100 procent, gdyż w deklaracyi sprze-

’ * ł atec?B' > lęcyzyp, w  sprawte daćska yą, t?-k gościnnie w morach Krako- daży w^giol ów zbywano po 40—50 aoros o*
wj ’W3°^'â A t> łne ^iezadow olen ’0 w  kotacśi wa, zapewniając e nierozerwalnych węzłach, korzec. zam)a«t pe 20—W*
polskich, p^iiew aż n »  odpow iad* w z*- Po?ik,  „ jitw ą. W końcu Dr Skufcki 60 GRAMÓW SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ
pełności, życiow ym  potrze bom Puirtri. — gorącem przemówieniem o łączeniu ?łę otrzw jłibi każda oeoba  __________  _ ,|_____  __x   Włednni w ubiegły*
W kołach polskich sflnie podkreślają fakt, pra^y tak ducbowej, jak fizycznej <fl» tygódnłu o>i 6-j-t2 b. m. Pisma wiedeńskie
*• -autenoaDcaay u rzą d  m.:ejbki jest w rę- ^ ira } kt odbtstltrwaniu się Polski, zakończył donosz* e tern jako e mńej niespodziance i 
kach niem iocldch, posiadajęcy prawo w^da- przemówienie, wznosząc okrzyk na eześść gea. prawdziwem dobrodziejstwie d li agtodnirlcah 
wania p «to o r tó w , faw oryzuje i umożliwia { na8lej bobatorakiej armft, która *e-1 mlcszks ftoów. Ilustrnje to naprawdę ciężkie
handel iu«uucckim  kopcom . Na tom oiar : pewtóiiŁyt* trzykrotnie. Ma zakoń< zenie nad wyraz stoe-mki aprawizacyjiw w Wiedata.
Pie« hędoię marynarka i bandeł angielski, obrazek dramatyemy A.
kuła polskie obaw iają ń ę  ta U e o  przyszłość p. t. „Kościuszko a  Petersburgu",
Pokłóci marynarki, gdyż pray niem ieckim  , ,  odznaczył się p. Ołpińeki, Jako wy-
 »_i_ Ntorocy rm m opofizuj* — 1 - -  -

Zawiadomienia f kosnntlksfr.

grunta o’u k> doków  i 
aoóirw ią n a w ó j nurynsTki polskiej.

kenawea roli tyte-orej. Zebrań*, przeplatane
pradakeyami wokołnrari i *0 ą  pogawędką, g g j f  ^  »  c ' *  - *  T 3 T  ^

K f.

KRONIKA.
j v m  d K a  »  k w l M t n a  t t 19  r .

U ju tĄ f  P* 3 it j f ó jc z k i  P d !ist«o#ej
r bjnseć fltsżrt: (»e  uotrąceniu preeeata):

zakońeaylo sto o godz. b wieczór, poeoetawta-, esylas: > i~ Juaolz* jako próbie*  wi»Iji—  u
jae w ecseetnikach sympatyczne wrażenie. — . ieromek W  w* wtorek a b . * ,  proi. Dr J to

Alf.* odznaki i wydawnirtjr* Kościuszkowskie, pobti^ >e «*w*r tk M b . * ,  rad. Bum 
Jako doi K o *  Pań T . & l  i Haeoker Dzfaje racłro spotocenege w Oaliagd

180 maiAowa, koronewe, rublowe
500 

1900

Z miasta.
P%rTB6T W  SPRAWIE GDAŃSKA. Kra- 

kuwstai laba lekarska wysłała de prezydyua 
RaJy sfiństrów  w Warszawie telegram nastę­
pujący: „Itnisi.iem krakowskiego Towarzystw* LUDOWYCH 1 wydnialo^-ych

W  SPRAWIE PRZYMUSOWEGO UBEZPffi- f*
C E N I A komuufkuto mr-r strat Krakowa, ee wyiiład recytaeyjny: Jnllaa T w itc  w 1.
następuje: W wykonanie rozporządzenia Ke- botę M k aa prtrf Pr ji* . Reiss: Rozwój t o U  
misyi Rządzą ej we Lwowie z d irt 28 hitero t* *•**. eraz.). Poeeąick e * u j
h r. prrrpom-aa dę, że aa toryrotyum cetoj ^ D A L ^ E  tAPuTRZEBOWANIE SIL HAU- 

^  Gali-yl uetawy dotyczące a) ubezonesenia aa CZYCIEi-SKICH dU b. raboru* pruskiego. Dzisiaj 
wypadł* choroby, b) ubezpieczenia robotni*ów przyjmować będzie prot Dr 8t Węckoweki dokS łS  Ą « J  ^ r r »
fonkcyonaryuezów prywatorch. obowjuu^ą na- o^poroiednieb WormącyT. Refiektanci miejscowi 1 
dal w całej pełni i w«kutek togo totorraowaid ^  n  wschodniej Gelicyi, ‘ tony obecnie uł« «ą

obo- zajęci w żadnym z tŁkłśdów, reebe-4, stę głosi ■ 
w tym dniu w Biurze szkolnictwa polskiego, uL

4449. 
873K94

były.
Wtodk o tom Panie Pordeeie, fes aa epfaol 

Tw ojij w buduj ud uuety, gdyl etoezę óę  
i ezetynę epkńą I m a tow a  ładzi p-oaowo- 
aych, a daleko wy oj peindwnyeh w apoteeeań- 
stwie aeikefi Ty, P. Pordeeto. W ydając ophrię 
e uaile, sam pod p tą g *  tbjU  podpadłeś. —  
Ma ewentaofae ł datom T » 'je  aeśpaśr P. Po* 
deeto, raagn nad stewnls sśe aiydl^ gdyt łpas 
spoeohe* mm sobie bym ubliżył.

Dobra. Młeraysbrw b . low sU

c iłej pełni
pHU-^dawcy, względnie przedsiębiorcy m 
aia-rani aczynić suiośó wrzełkim wymogom, 
wjmikającjm z tych ustaw.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ
Krakowie ed-

!ckarskiego i 7wii tou lekarzy Małopoleki za- będ-de się dziś o godz. 12 
nosimy rto. e~ . iy  proteot przeciw oddania Ogniska Rauczrdełskiego, 
połslAŚ^o Odańsk* w ręc« naszych odwiecznych 
wrojąśw. —  Prezes Dr D a m s k i " .

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
sic we czwartek 14 b. na. o godz. 5 po południa.

Z T c’ATS U POWSZECHNEGO. Dziś ^ ó ę -

połndnie w lokalu 
Rynek 29, U p„ 

w eehi powzięcia ochwałj w sprawie przyłą­
czenia do Polski Gdańska.

ŚMIERĆ CHŁOPCA W NUPTACH WISŁV. 
W Wielką Sobotę między godz. 7— 8 wieczo-

Basztowm L, I p . ofio, w godz. od 11—18 i od
3—4.

Z TOWARZYSTWA NAUCZYaELEK. DzM e
godz. 6 wieczorem odbędzie się w lok la sod»lieyj- 
nym (F.vnek 44", zebranie enes-tęcz^e Kongregmeyi 
nan czy ciołek trakowi kich o charakterze towarzy­
skim. Uprasza się członków o Urzny ndztoŁ

K U UCZCZENIU PAMIĘCI C5oei swoj ś. p. Aa-H H N H B L  . i. p ..
ny Kahłlyńskiej-Freejre zammat kwiatów, s łaja­
ją na rzecz inwalidów -ołnieray polskich koron 
60 KlimscT.

Ł\MIASfT KWIATÓW NA TRUMNĘ i a
admini-

i w  w rtfa ł się 8-totod Maryan Serafin w t.owa- ___
tnkah* assntom a" z p. Nowakowską w pirtyi rzystwie kilku kolegów ind brzeg W bły ne | profesora Dra St-elan* Jerrtysa złożyli w 
t p - W *  SM . M  -  « « .  mmrm [ M i  -jb ri.k H  CM ow • & #  H N - -  l«-
gościnom występy znakoróty artysta Teatru ■ Jek. znajdujących się przy brzegu, chcąc s ię ! ^  . . . .  ~-
Rozmaatuścł w W anuw is, p. Staąisbrar Knoke- 
Zawmkiri, ongi jeden z najwiękssyeh ułubień-

pnejeehoć po rzece; w emeie przygotowań 
wpadł w nurty Wisły młody Serafin i od tej

Bocheńsoy S8 kw<ra, Bogdanowie Kiauoe

13 odnowionej wspaniale sali
„ U C IE C H Y "

Wu n n r tc k  urfdb peenriem mcythlrfn

KERITAS IIIIGIT
( M M  Z W Y C IĘ Ż A ) .

Wkfltm tryiogto dram aty eon*, s  obusów 
rtśw tytojw ii, średniowiecznych I Bawyob 
m  zmntonsnśtą gu  .  ndą fiłznową M I A  M A T  
w w łł  głów nej. W ytw ór ^ednoeeoayoh (hm  
^ordSak4*! JU oy FSm Oom p." 8000 m etrów 
adjęA

lO groffiie  Dainy ^raęąoychji
Niewidaa m  a^anyl 

Ood tecŁ-zL. fotografkum ajf 
F 2 *  te* budzi eeoeaoyę w  m iej Ek 

Prasa go wychwalał 
FOmorn śgm loceyna „tfcłecba*4 sw ój

wlęhasydh otarć bofow ydi ide było. 
v^oat w o ły ^ tfc  Spokój,
W m tt m etr autoJbu gen. Haller, puIK

iSrartsy strzelają  do włassYch ż«łn?erzj
Lwów. P. A . T. „Kuryw Lwowski" douosa 

D w w śm l do tutejszych ń pltaj l-uud jeńcy 
ukmżśOby; wwśęcii dw nitra oz. w antataieh wal­
kach poi* L «e v p \  moja przbs,ażnl 1 rany no- 
stiuiiows aa plecach, niekhórzy u l  rany kłócę. 
W  pśarwsaej  gra le, sprawdzo nej w czoraj 
wmy e y  ,tońey miefi em y poea -ałoz, a Opow uu» - 
dnS ord, to od chwffi wzięci* iefa w szeregi a- 
kra'ńakto sauArJ sposobności, aby udei. na 
stronę poMcą. Taka spowobność ewlarzyta f |
’ ~ tonu 1 w esusto uciekania sootałl poetrzeie- 
łd pnms Ukrafńotor. Opowiadają osi, to dzielni* 
łriją Mę tylko stosów idey, tooe oddriafy rr me­

to  walki, stoma wśród utob zapału, b « 
■  00 słę MJę L u  f iztpa, o coła 

M Jmilw, ma nmy kMto od bagoeta. Tych 
wzięto na adetoka połuduiowysa. Jedaa s po­
śród torb fasy 4t łat 8adm t  atoh uto wtod lat, 
f-toto się m jt o jt  B, d to ło ju , wutool do woj- 
u li prssas n są poproatu. Raay otsayzaałi, prsot 

«*0 **  tosn ę patoką.

Lrew t.

80 k^roa.

c żarnem zdało hhi sie. ii  *un w to  wazystteo,
00 -łydneł, w łożył macioą  eząstke wLumej 
(iu.'zy. Djćie« wokazywoł uu .sU-re kwiążki
1 zżhłUe porw ny równo, eto -, Ł i, dawno 
poraarłyefa hiim, złącoomroh % rodziną Bey- 
eyahw w  ̂zL.nu pod^ wieństw* łub pnuja- 
nri. N*dtosm.y»tko zaś utkwił mu w raunira 
ei portreh aśebaezczka mrfcti, k dnety z wiał- 
Lśi-joi, tountocnt nccyma, o rynaeh toL wy 
raiiiydk, *6 !• owie żywych. Caęaho wpatry- 
w;fcł mę w  tę dneęą twan i wtedy miał nóe- 
ziouuie pmiBcowjeTióe żyć tok, by po śmior- 
ei nio (uzłącej« się ani ra chwiłę z bem 
»c  deutom debra i piękna. Lec* oho ktoś 
puk'! do drawi i wchodzi z weeołer oordro 
a ir.ońuo, wsuwaąc do wielkiego pokoju 
ahnosforę dżdżystej jestem. To proboszcz 
s u . Jszek, przyjaciel ojca, pamręfajacy lep­
sze czasy i Lutnie dzieje. Pogawędka oży- 
i. ia się jeeatt?e bardziej przy akompaniamen­
cie Lskiei kominikowych na swojską, .tomo­
wą lutę. Wówcaae to Jerzy spogląda bez 
wiAiirtę n* okno. th snute mgłą lestennęeo 
dcstc-zu, a w tvchajac przy n o  ioną przez 
gościa wd“Oi dworu, przypomina sobie, że 
było mu bar*zo smutno, kiedy o zmroku 
wracał do domu zo szkoły, zziębnięty i rrze- 
i*<y denoezem dżdżu. Mroźne krople jesieo-

<ła f*4ś- zacinając z boku bez miłoaier- 
™ **1«ly twarz cbłonea t.akuztałŁ bi-

otepłego k ,minka, buchającego snopem 
iskier i do rodzkieh-Lioj komnat ', rozjaóoio- 
naj śriatłejj lampy. Gały smutek 'eaieamej 
zawieruchy sauwł mu tera* przed oczynto 
i t* wiełk* tęBknota z* caeołem domowego 
ogniska. I dźi raj pamięta dodkonole, jak 
tuż po przeetap enra progu roeiiiri się n*- 
tyrłuBtont pooctrr obraa jesieni, a id' znośay, 
utea głębiony smutek pejzażu ustąnfl miejsca 
jak top niepojętej śwfoiośd etepła I ą - 
ścw.

Podobnie zdarzało mu się w  życiu. Ile­
kroć nad nia- niodoH iłor zył mu serce, zu­
pełnie tak samo, jak wówczas v iecnorem, 
kiedy uciekał przed smumem w^dTiem 
dżdiyatęj jesieni, — zawr.ie dobre wspo­
mnienie ood postacią kominka rodzicielskie­
go, z tą cał* nogodiną atr^06ferą rzeczy da­
wno minkmych, da rwało ma bezptecTn,  ̂przy­
tułek. Jakby za dotknięciem różćKki czaro- 
dzatjdaej pierzchał wtedy smutek z duszy 
Berzvma, a on anm Iwał aię z lo*ei za l>a- 
ry i wychodził z tej r̂aUd zwycięsko. Nie- 
zawsae szła ona łahwo. Ozaswm myśLtł, że 
ulegnie. Lecz wówraas niewidzialna ręflsa u- 
bósfewtene^1 ojca dźwigała ra> i prowadziła 
do zwycięstwa. Być może, iż dzwu-ał w ta­
kich wypadkach sam przykład zgasłego a 
wie1 kieao seroa. Niemniej uoatry wał w tem 
Beyzym mistyczną jakąś tącsmość i przy-1» ftp w ■.J. , __  _ 1 , wjx Ł*vTłijjii UJJJbJ V4lU(f JCVA.<̂ 0 ItfWsUGOU 1 {jlłrjl* I

k .' K  g ł'lVo k o  w kie- j w rk ł Jo cichego głosu z za grc.hu: idź pro-
ez<wepiM żezia,.EBedł raźno, w cdychojąo do 1 sto. Szedł w«ęe prostym  nalalfWwn, wtodąr jm  1

do złocistych brasu wiecznego piękna, a je- 
żeE kiedy zboczył na chwilę % tej mlecznej 
drogi, to dlatego tylko, że jej właśnie szu­
kał, nie wadząc wyjścia, zwyczajem obłędnej 
natury człowieka.

Kiedy po śmierci ojca* brakło Borzymowi 
sOnej ręki, wiodącej go prosto przez życie, 
miał poze* chwilę wrażenie, jakoby ziemia 
rozstąpiła mu *ę  pod nogami a eserna 
otchłań d  ^nęła go w owe objęcia, 'orostał 
na ńwieeie sam. i meomal iridzkJ, jak życie, 
nakA7tałt notworoepo poEna wyciąga po 
niego arwe oślizgłą madkL Ogarnął go łęŁ 
i znrątpiente. Krok n&i-rzód a może wpaść 
w b^jdeń, skąd niema ,5ui drogi oowrotmej; 
lecz ani kroku wete^s! Tak l-rzmiał teeta- 
ment nmierającsgo ojca. Że zań nr ajątek ro­
dzinny uległ w czasie pow stała feonfiska- 
cte przez rżąd ro»yj-»ki, poczem Keyzym z 
rrdrtn synem przoniósł się do Krakowa. 
gdzie ciężką pracą zarabiał na kawałek 
chleba, orzeto testament ów nie mógł zd­
zierać żadnej wizmianlki e dobrach docze­
snych w jakiejkolwiek formie. Fakt ten uH- 
twiił Beyzymowi wybór droei i włożył na 
jego młode bnirid osły ciężar życia, a ztłjął 
z nich rarazem całe brzemię słabości i nie­
dołęstwa.

(Dokończenia nastąpił.

EUGENIUSZ KORECKL ,

Pożyczki na odbudowę.
Gafie. Wojenny Zakład kredytowy we Lwo­

wie, pL Smoild 8, powołując się na poprzednie 
ogłoszenia w dziemukoeh. przypomina, to 
■ przyznanego przez ministra tkarba krodyta 
10-mIIionowegj podejmuje wypłacę potyczek 
w obszarach sytuaeyą w ojonią utoaagrotzooyeh 
w myłł następujących zasad-

L a) praedew8zystkiem wypłacać- będrie dal- 
rae raty pożyczek częściowo już zrealizowa­
nych, o fle wyplata ta, całe* ukończenia od­
budowy lub uruehosoi, hlv przedsiębiorstw*, o- 
każe się bezwarunkowe konieczną i pod ty *  
lalszym warunkiem, że dłużnicy, podejmujący 

jedną z dalszych rat, złożą JekW acyę ee do 
zrzeczenia się ewent. pretensyi do gafie, wojen.
Zakłada kredyt, w razie odroczenia aa eu* 
niec r uurzony tub nawet odmówienia w j pła­
ty r sszty prryziaa, kredytu;

b) o fle po zaspokojenia żądań kategoryi 
a) pozostanie do dyspozyd jeszcze jakaś kwo 
ta, wypłacać będzto piera aze raty w wypa­
dkach, w ktoiydl dłuisciey dopełnfli już 
wszystkich warunków promesy 1 wykażą, że 
ILząc na luy&kanio pożyczk. do odbudowy (u- 
ruchomlenla przedsiębiorstwa) już przystąpOi, 
a be* oom ocj kredytow y odbudowy dokoń­
czyć aie Mogą, oraz pod tym warunkiem, to 
złożą dokiaraci ę j. w.

W obu tych wypadkach jednak tylko o tyle, 
o ile względy ogólno-gospo-iarere udzielenie 
pomocy kredytowej czynią koniecznem. a po 
życał a będzie statutowo zabezpieczona; tem- 

mem krodyta, udzielane za gwaroncyą b. 
rządu austry&ckiego, są wykluczone.

2. Celem zoryentowania się o rozmiarach 
żądań kątegoryi a) i b) wszyscy reflektanei 
winni w tormirie do końca kwietnia b r. żąda­
nia swoje zrlouć. dołączają; połwim-dzenie 
starostwa, względnie magistratu, że odbudową 
fgospodarstwa, domu, przedsiębiorstwa) rozp**- 
częli, to bez dalszej pomocy kredytowej mrn.iv
łaby odbudowa zostać zaniechaną, oraz, że je[ iim yeh odctokcch frontu ■ą.okój. 
kontynuowanie le. y w ogólno-gospodancaym i Froul zachodni Na prawua skrzydle u- 
intereeie kraju. i tarczki p itro li 1 stn rU  io a  t  kukoniotów (

------------------  i  karabinów. N a m a d a  fron t* spokój.

Cwów. P. A . T. DałentSd nsMKaa ją U  , 
w n ocy aa ntodoteię. gdy w j^oa polskie, 
praerywuły front otaahtełd a* południe od 
Lwowa, artyk rya ukrn^ska siniej, nsL 
s teyUa, oetrarf’, wała miasto. OJ pocisk ->V 
rgic - ł » 8 oaók, a  S4 j* _  caężke I lekko ran- 
uyeh.

OCHOTA DO WALKL 
U t o .  P. A  T. Z okolic, w których cofnięta 

linia ukraińskie, zamykają napa wać do miasta 
a gmia podnuej Jtlch oswobodzonych chłopcy 

wieku popisow y* i śpiewając, sdążają d« 
li n car do służby w wojsku. Jecldn s nick mówtłi 

—  Za. nam, tośmy me walczył! o naszą 
leń, ale pójdziemy walcz, ' • lane w«Ł

LWGW OTR2 YMA ŚWIATŁO.
Lwów. P. A . T. „W lex Nowy" pima®, że 

rwyrięfck* o % i y » &  pdrkich wotok przy­
niosła poważny suboes, miajiowwie możli­
wość uruchonuenia obecnie zakładów e'a- 
Ktryczoyt.J ra Persciłkówęe. Pierwsze prv- 
c* w tym kieiunkn jnż podjęto i prawdop'»- 
d,łbiiia jtó do 10 dm Lwów otrzjm* świac 
tieot, tram- raje i ieh dawno ni» ałysr i i  
<ta*onki

RAUT POD OC NIEM.
Lwów. P. A. T. Wcaor&j w  Kole litera  ̂

oko-artystycanom odbył się ramt artyTeayi 
Jak *a»rważia „Gazeta, Lwoi ■ska*4, przeży­
cia długich dni walk, ora* łłesne strn by, po­
niesione przez tyle rodzin, wybiły tu twa­
rzach uczestników tokie ślady troek, żona- 
btoój rautu r ie był taki, jsJd pamiętają sa­
le F oh Eteracko-arbyRtyozoegCK. Y® rancie 
wziął udział ks. arcybiskup Bilezewski, re­
prezentanci wo^ikowości i wiele osobistości 
z miasta. Podczas rauta arty.eryA ukraińska 
zaczęto ód północy oetraeiiwać dość gęsto 
centrum miasta. Obecny na ?«„bawię komen­
dant astyleryi zarządzi! zaraz odpowiedź 
ogniem działowym tek skuteczną, te strza­
ły nieprzyjacielskie wnet ostały.

Wa ki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat głównego 

dowództwa a dr. i*. 22 kwietnia:
Front północny. Ogień artyteryl niemie­

ckie! na Bunłrolłn 1 Truszczyznę. Wczoraj 
po połud**fa niemJrckl pociąg pancęraiy 
ostraefiwai artyieryą Wielowieś, ale cofnął 
się odpędzony ogr",-m naszych biterjd. Na
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Front południowy. Na odcinka RawiclJm * Polakami, ee to  wezygaowmu* * 
ożywiona działalność patroli niemieckich, tych przywilejów, wchodzić ais ebeą. 
Pozatem spokój na całym froncie. Sprostowanie to Czechów jęto *

fałazywe, ponieważ pułk. Szrajdarck
Czesi nie chcą ugody. I8"*d0 cWê iŁ* r*łdM ł*****®, p*®*

Cieszyn. (Tel. wŁ B. pr.) „Ostrawski Dennik** 
w mieszczą następujące urzędowe oświadcze­
nie: Prasa niemiecka i polska kolportuje donie- 

•slenie, że czescy zastępcy przy komisy ałian- 
i uw w Cieszynie oświadczyli gotowość do od­
dania Radzie Nar. Ks. Cieszyńskiego adminł- 
*’,raoyi cywilnej, w myśl ugody z 5 listopada.
!• - eiary upoważnieni do oświadczenia, to wiz- 

■niość ta nie polega na prawdzie.
Paloj donosi dziennik czeski, ie  polk  iltM j- 

l:u ‘k z innymi delegatami czeskimi omawiali Wiadomość ta wywalała w Ftoyta ztozwtmto 
ii« konferencjach z Radą Nar. Ks. Ciesz. tył- i zaniepokojenia, ato UaafiwoM  ieufesleróa 
■:o sposoby administracyi w rozmiarach istnie- czeskiego została natychmiast w drotoe tonu­
jących i że Czesi obstają nadal na »wojem do- nowej 
lychcznsowem stanowiska i w żadne układy

akiego, i propozycją w spraw te 
przez Czechów administracyi i ponęt 
odbył z pnłk. Szaejdarfcim dwukrotną kenta- 
rencyę w tej sprawie w Morawskiej Otoiawto

Czesi fałszują fakta.
Cieszyn. (Teł. wŁ B. pean.). Cwel wjsM ł de 

Paryża radiotetegraai z Ptagi, dononyyiy, to 
Rada Nor. Ka. O miyśrUep  ope*Sn Cieszyn 
1 przenioeto twoje urzędowani*

a n c  Dna tli i?m ień h ę  y
sanMcdowanegp pwtnłej pa w  bcśraewśków.
Otosnml
ucteadae, 
cantŁw 
dział.

fc>twg > aeelrata
uli itja In w

pnsyJt*

6si« Rfiiirys v  Poznania.

Warszawa. P. A. T. Dn. 22 b. m. Korne­
li: kot sztabu generalnego:

Front Rtewako-biaJoruskL Wilno zostało 
zajęte dola 19 kwietnia przez śmiały na- 
iczd kawałeryi pod wodzą podpułkownika 
Bębny Prażirowskiego, przeprowadzony od 
pt łitoewego-w ̂ cboda. Dworzec kolejowy 

wraz * ogromnym materyałem kolejo­
wym został zajęty bez strzało o godz. 5 ra­
no. Napad był tak niespodziewany, ie  400 
ioloiensy, którzy mieli być właśnie wypra-
Wienl w s*nwę Lidy, rialo 8^  wziąć w wa- , tóer0wanego przedewnzytoldetn 
gonach bez oporu. Wysłano natychmiast ^  ko!e}owy) ^  ewakuowana

brał weaytokfcb to  ntowtol Wafld W Wfi- 
nle trwały przez 3 dnŁ Nieprzyjaciel s o s  
golnie nporczywie bronił przedmieścia Sar- 
ptadd 1 przejścia przez W iją. Dnia 21 b. m. 
w południe, gdy nadeszły pod wodzą ge­
nerała Rydźa-śńfgtogo dalsze bataliony le­
gionowe, udałe elf wypnoeć rfepczyjadda ł  
całego miasta tak, to obecnie Wfińe z naj- 
bBższeml okolicami jest napełnię nr nasram 
posiadaniu. W WSnłe wzięto ogromne su  
pasy materyałn wojennego, zdobyto nawet 
kasy, które z powodu rychłego napada

dvro-

P w iu lL  Ibtt naoo pesytył to 
pwdirtewld d  s a n a fta  M n  raef udsyi 
t o jt to m j eateaty gen. H e n ry * . Na 
dwneea, a* któaem sebmła toę ttoaoa pnW- 
SH ołt, powżtaM gości (ntdbtatocłaii ko- 
. r-aryota pąv. P e e s w ł& s k ł, pot. I » g  
f a n t y  f ks Ptown A d a m s k i ,  a d  w y  
dolało nrttyem ege p. P la o iń e k l  fil 
strony u ojton roM  praybyt gen. D » w  
b 6 r -M u ć n lc k i  z se&ełbn sztoiw A w 
s e r s e m  1 szereg oficerów. Na peronie o- 
stawioaą była kompania honorowa z kape­
lą wojskową, batoryą anfcyieryi  i wwadreo 
ntonów. Fh*ywitau«uy się ■ obecnymi, gen. 
Henry* pnesaedł prżed kompanią honoro­
wą, poceem odbył się p o e m e s  iotoiersy 
wnsysłkich lonttacyi. Henry* wyrwał tyezo- 
rto generałowi ■ powoda śwtełńepe wyglą­
du wojsk, poczęta odjechał de Baeara, gdzie 
zatniesAcaL Wieasomm odjeżdża gen. Hoo- 
rys t  Poenenia. Pobyt jego tutaj shtoyś ma 
eedom fcańora&ryjnytii zarówno wojsko­

wym, juk 1 pdtityonym.

BOLSZEWICY W WIEDNIU.
P. A  T. PoHejs tutejsza fiedzi 

tonęttoe m ą^tatam l koiBBafatycmyad i u - 
car A* jto m r ą  wydaleń. ^Aebt Uhr KsttM 
twieeto L to toekttouy s agitatorów keaatnd- 
toysmyeb rusjdują ią  pod eełmmą któregoś 
% poetiUtw, tok, to władss policyjne mają do 
youatgw tooy śa związane ręce. Mimo tego 
f t d ą  baesato toefroaaoayoh pnybyaz w.

Rozęjm z Rosyą?
h> aa-

RotJf przewrót na Węgrzech.
Wiedeń. P. A. T. O aytnaeyi na Węgraeek

a w secm^p^noóeś w stolicy Budapeszcie o- 
błeg J j dzisiaj snów najrozmaitsze wiado­
mości o obalećda rządu Bełłl Kuna. Redak-

^  ____  „  t _____ i v _____________ I>nła cFa ^Nenee Aoht Uhr Blatt“ , która « go-
;.ociąg aa spotkanie naszej piechoty tak, ie  ^  fc^ fe^ta '’pr* ^ |  ",,dc WBoa aaczelny w pół do S poą»Ł Bcwmaftvjała * de-
rgwoł dnia w południe batalion piechoty PfłsmWd, powitany % '----- --------*-------------------------   ‘ ' -------------
glonowej pociągiem bolasewitidm p^yjp- miaym TapatĘ:m j ^-arusz^tten, pr7«  mł»- 
d-rl do Wilna. Kawalerya ogołem wzięła 13 szkańciiw miasta. O-ldzfeły nasze zajęły dn.

ogro- partamentem prasowym minastei-stw* spraw

} kilkaset wagonów, mnóstwo 
1 amunicyi, 14 karabinów ma- 
i przeszło tysiąc jeńców. — 

tt i as ta zdołano jeszcze wycią-

i-.jVosrioty\v 
karablnów 
szynowych 
W’ środku
pnąc z koszar oddział śpiącej bolszewickie] 
■Meclrofy i zdcłatio opanować jeden z dwóch 
: -stów przez Wilję. Dopiero w klika go- 
c / ! później miejscowi bolszewicy sfrrrttl 
ją - .kl opór w zachodniej części miasta. 
> i lisi3 kolejowej Lida Wilno puszczono 
jus ri>ch pociągi z taboru zabranego niw- 
rm wjcielowi. Szwadron strzeków dnia 1“9 
kwietnia rano wykoleił pedą? wiozący 04- 
<Waf bolszewików z Mińska do Wilna i ra-

21 kwietnia Lłpukzki Pozatem na froncie 
spokój.

Zastępca szefa eatabn gwmc&Inef^ HaOu 
pułkownik.

Pilsndski dowodzi.
Warwawa. P. A. T. Dowiadujemy tóę, i# 

wezyatklonłi operacyruid na froncie wileń- 
skłn LSeruje bezpośrednio wódz naczelny, 
łńm ih  przebywający we Wltnia. Samo 
WVme jest już całkowicie w rękach naazyeh. 
Sytuacya jest zupełnie pewna. Wojaka są 
w doefconałym naetrojru

im m  sprawa Bdsńska.
Panpk- P. A. T. Ag. Harasa donosr. Jto 

latomb^ am&acza, to w sprawie

Pfuseyi. DzAsnaiik wyraża nadzieję, to ak- 
‘*T3 ta ssśągnie zmianę koraystmą po myśli 
ŻAÓań połfskich.

Paryż. P. A. T. Ag. Ih r tU  dfraw t pal 
•T,)tą 20 kwietnia: Rada czterech z^pwwS- 
k  się znów sprawą Gdańska. Dzienniki u-1 
zupelnkiją ostatnie wiadomości nowymi 
szcze^ólamL Wedle tych doniesień związek 
m^otińw pesiadalby w Gdańsku I okolicy 
prawo suwerenności Gdańsk ty orzyłby o- 
sebne państwo, do którego należałby także 
Kwidzyn. Związek narodów oddałby atoli 
mandat rządów Polsce w zamian za pewne 
atożebnośei na korzyść Niemiec, odnoszą­
ce się szezegółaia do loaneesjd w spra­
wach kolejowych.

li siTioy ulegną tylko sti«.
Pary ż. P. A. T. Dziennik „Information" 

wykazajio uaiwność tyeh dyplomatów, któ­
rzy oddają się złudzeniu, że Niemców mo­
żna z ad o w ol nić zneutralizowaniem Gdańs 
ska. Nierncv eie oddadzą dobrowolnie ani 
jeitro"- tu, clioćby posiadał 95 proc.
i odr * » 'c j. „Temps" trnze, to Fra*- 
• v z m u s i ć  Niemcy do oddania 
/ier, >. en.słuch. W artykule pod tytułem

pier Bśsmarnka“ „Intrafiigeairt“ donosi, to 
Men i y pokonane na zachodzie, podnoszą 
głową na wschodzie. Należy przeciwstawić 
Nieuweto Fteeeeyę i Polskę.

Utraty intrygują przeciw Polsce.

jest

Waraswsa. P. A. T. Donoszą z Paryża:
£oiłofowaii należy szereg artykułów, które 
ostatnio pojawiły się w prasie angielskiej. 
l>o Jltoresa1' konrospondent z Hagt przy­
słał koTWperrdencyę o stanowisku współcze­
snych Nisołiec. Prame cała koreapmwiencya 
ta oł‘ra«a fśę około sprawy polskiej. Po 
Uyumtie —  pisze dzdemnok —  jaki odjaióeł 
1' -rger w Spaa w kwestyi lądowania ar­
mii polskiej w Gdańsku linia polityki nae- 
ii i-ń kicj będzie dalej szła w kierunku ubez- 
wiadnienla Polski. W tym celu Hmdenburg 
dow .dzi na wschodzie silną, doskonale wy- 
ćwicieną armią. Dlatego w Kownie pracuje 
zgi>lnta komenda niemiecka z rządem U- 
towakim, któremu robi się daleko idące obte- 
t-nicę. aby utrzymać antagonizm polsko-Ii- 
tewsIuL Dlatego kokietuje się żydów w Pol- 
tee, włączayyc do ddegacyi niemieckiej na 
kotttcreneyę nie jakiego Hermana Struclca, 
s-yonŁłtę, który ma popierać żądania żydow­
skie na konforcncyL Dlatego również de- 
legacya niemiecka ma popierać neutraliza-

tjrę Cieszyńskiego pod pretekstam, to 
tom 110 tysięcy Niemców, których 
w ten tylko spoeób utogą być zabezpieczo­
ne. W tym też celu budżet niemiecki prze­
widuje utwen onta już, w tom retai dypie- 
mawcznyeh agentów w Kijowie, Ifoekwie 
i Ty flisie i kormnlaty w Odeesie, Charkowie, 
Rośtowie f Saratowie. Jedynym jasnym 
ppwhlcini na tym pomnym d a  nftołi*Ć 8t tle 
jam wytrwałość i sfiaa wkea, a jaka- się 
Perska amgananje I brani pnoed toiinewi- 
zmem. To zresztą sami Niemcy przyznają. 
Do tej korespondencji reda.keya dodaje ar­
tykuł naczelny, w którym podkreśla wspól­
na robotę władz wojskowych na wschodzie 
f dyplom a cvl weimarskiej w celu ubwswład- 
nfeuia Polski I podania sobie rąk i  Rosyą.

Piłsudski do Hallera.
W arszawa. P. A. T. Na depeszę, wysła­

ną prze* gem. Haflera de Nwozelutfea Pań­
stwa nadeszła z WHna pod datą 21 kwie- 
tnła sstoępująea odpowiedź de gem. Helle­
na: Wilno, 21 kwietna* 1919. Przyjemnie mi 
byio w świeżo zdobytem WBnle z toebod- 
niego kmńca Polaki otrzymać od generała 
Hallera depeszę o jego przyjeżdeae do kraju. 
Proszę w mojem imieniu t>oVivłaxLrmn ofice­
rom i żołmeraom wyrazić moją raułość z 
pncybycśs ich do ojczyzny i pewność, to jak 
każdy prawy żołnierz poWd osłonią zwy­
cięsko zagrożone granice kroju.

Józef PUradskŁ
PADEREW SKI NA FRONCIE FRANCU­

SKIM. - 
W arszawa. P. A. T. Sekretsuywt pre*.

mm. Paderewskiego komunikuje, to pań­
stwo Paderewecy w towarzystwie pp. Bal- 
toura, PSchona, pnUkownika Hoose, ora* 
wseystkich d»l^ę*tów państw sprzynńerao- 
nych udadzą się 27 kwietnia na front bojo­
wy francuski Przy wyjaździe era* powrocie 
ze Szwaj caryi państwo Pud er owacy korzy­
stają z wagonu prezydenta Połncarogo, pray- 
eajepfonego do Bkspresee Shupio® MkH,

Ocalony sztandar z pod Kaniowa.
Warszawa. P. A. T. „K**ryor Warazaw- 

sńd*1 donosi: Dziś o godz. 10 rano dwaj ofi­
cerowie 1 azwadrooo, 6 pułku ułanów, 2 
korpusu polskiego generała Hallera, miano­
wicie dowódca azrwadrooa porucznik Kazi­
mierz Lenartowie* i podporucznik Wacław 
Wiecziorek wręczyii generałowi Hallerowi 
sztandar, który powiewał w czasie słynnej 
szarży w bitwie pod Kaniowem. Sztandar 
ten porucznik Lenartowicz przywiózł z pod 
Kaniowa i przechował w ukryciu w czasie 
pobytu w niewoli niemieckiej w Brześciu 
Litewskim. Sztandar ten swego czasu ofia­
rowany został 6 pułkowi w imieniu Polaków

za^raimcBnych w Budapeszcua, przeczy kate­
goryczni* wiadomości, jakoby obaicmi* rzą­
du rad było faktem dokonanym i uasupeł- 

| ma te mformacye wind o mońnisanL osiągaię- 
temi z im ej etotwy, ua podstawie których 
stwierdza, ie sytuacja rządu rad w Buda­
peszcie jest bardzo zagrożoną. Plamo do­
daje, że nawet gdyby Rumuni wie posunęli 
się naprzód, to <u*wvzm jeet jeszcze fcwust.ya, 
czy chłopi i stronnictwa prawicy nie wy­
korzystają sposobności do siwienia rząds 
Lemur :atycan8px Dotąd jednakże zmiana 
w rządzie oio nastąpiła.

Inna dzienniki donoszą, ie  mc* osobo­
wy m. Ikifi kidejowej Budapeszt—-Wiedeń 
wstrzymano, oatomiaot ruch towarowy je­
szcze się odbywa.

„Zeit“ podaje, to wydaraaanii ra Wę­
grzech ziaewolRy rzrd momiecJd de wzmo­
żonej ochrony granicznej. Nastąpiły już w 
tym celu przesunięcia formacji wojefcouryah 
ntomiecko-aatoryaołdefa. Od wczoraj więk­
sza gromady byłych iofeierey austryaokicfc, 
którzy wutąpffl dn arcrul węgfewekiaj prze­
kraczają granicę awtryacką, opowiadają eoi 
* wielWem rozgoryczniom o tiuAtawanfa, 
o* jakie *fę naratriH wa Węgrzech. Straże 
graajoroe ośomfeokiWMiiwryi BSto tototomy 
tych rozbrajają i pod eskortą odoytają de 
Wiednia. „DSe Zcit*1 donoef, to penie wa l 
żołnierze d  walozyli w armii wcgfcriłriiej 
BUBzą być uważani *a preymleżufych do 
państwa, które znajduje się w wojme z pań­
stwami, z którcmi niemiecloi Anatrya pra­
gnie żyć w pokoju. Wszystkie letubćca an- 
stryackjo-ni wm' erki* o+rzym^ły m fa d w ii* - 
nSr- to komrmrga lotnik Rottzigel, które­
go wyjazd s Budapesztu awiworajno. m* być 
łHićychmiaet po wwladowsnTu na obsrano* 
ftiemiecko-amęfcryaokiTn uwiezlooy. Według 
trersej wiadomości Rottzlfrel ma się już znaj­
dować w rykach Rumunów.

N h rs z  armii koaiicyi na Budapeszt.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener AHg. Zełtung" 

na podstawcie loformacyi u poeobtwa eze- 
sko-sh>wackiego zapewnia, że dotąd wojaka 
CBeeko-ełowacki* uń» posunęły sio aaprzóid 
poza lkrfę deotarkacyjną. imiennik zwrac* 
jednakże uwagę, to w takich wypadkach 
o ruchach wojsk celowo mę sic donosi, do­
póki akcy* nie pocznie się rozwijać podług 
płanu. „Zefę“  sądzi, to zgod™’© ® zapowie­
dzią rozpoczął sfę marsz naprzód armN ra- 
umń8kiej, połudntowo-słowiańeklcJ | ezceLto] 
według planu koaBcyi i podaj* o tych rn- 
cfmch co następuje: Armia rumuńska w sBe 
malej więcej 6 dywfeyl pod komendą fraa- 
enską wraz u artyferyą francuską masze­
ruje z Stedmior rodu k* lofbom 9z tmos I 
Koeres nopotkafci ona tylko pod Debro- 
CEynem ua sfkuejszy opór. Wojsk* połnd- 
nśówo-słowiańalde f roesfcr* stoją wpraswha* 
jeszcze na Uniach demarkacyinyoh, lecz mo­
żna ocrefldwać, że lada cbwfla posuną się 
naprzód. Ich celem jest dotrzeć do Buda­
pesztu. W Czechach zarządzono powszechną 
moMTfzacyę ponieważ Rumuni dotarU już 
do Olsy, więc są oddaleni od Budapesztu 
trtfeo o 100 kilometrów, natomiast Czecho- 
Płowacy znajdują s ię w W a lt z e n ,a  więc 
tylko w oddaleniu 50 km. od Budapesztu. 
Najprawdopodobniej pierwsi wmaszernją do 
Budapesztu Czecho-Słowacy. Cała kampa­
nia ententy — zapewnia ,,Die 7©lt“  — 
nwegra się w przecłątni kilku dni. Wońdro 
węgierskie niema, wcale zapału do walki. 
Rząd rad będzie obalony. Nie jeet jednalrże 
pewnem, co potom nastąpi, omy okunacya 
kraju, czy też rząd oiwrty o większość na­
rodu pod kontrolą komisyi międzysojuszni­
czej.

P. A. T.
«yf P o m ń t o ji Z L joou donoszą 
mmi d ą mm w i j u  u Rosyą. W u n k to ia j -O—  *— o.. rai m» y i  KOsjl pn

kńóryoh erata * .  pe- 
N a a s e * . Proteta Pnracyi prae- 

drw udaMeota Rotęrl będufe piw-
wdoftodohota toagodsony ł wpewn* dojdzie 
óm pora* sn'enhu Z propogycyą tafcą mtaf 
wystąpić Lenta przekonawszy się, to jego 
oteąrijaa polityka dostata aupatoe^e fiaska 
i prairadbl ueród do znpeł&ej rtany.

a
flw łb a n łd n a iie  M m r f.

Berta. P. A  T. „Berfhwr IkgeblstT ńoMsi, 
według opowiadań yreckiefc zbiegów, okręty 
wojenno eułeaty ostraeflwują tą część Odeasy, 
kttaa jest Jraar.ee w rękac* bołazewikńw.

Klęska bolszewików n  S y b s ry i
P w jt  P. A. T. kkrówfc* PonMtthdnL L r*  

■Iowo domezą i  Omefca, ie  p««twira<fu* sfeę 
pogtoak* e  porałee, jaką radała boheewł- 
krun armia eyberyjska. Wrięto wielu jeń­
ców, beeń ł  mataryał wojenny.

Bolszewizm to oądzt i słód.
Kraków. T. A  T. Radie etaayi krak. i  Pa- 

ryta. Na peeledalalkowera poałedseoui kougre 
ca aoeyełistćw francukiek wypowiedział Brao- 
ung mom% w której xwr6c8 eią de towaray- 
itow  i  oetraedeotera przed ełebezplecaećetwea 
botszewizara, którj miał epoeoboeśś zaebeer- 
wować bfitoj i dokładniej, ott ktokolwiek i*. 
ey, a to we fU m tjri i w łsayek wieOdeh uk- 
■tadi, jak Petembzug. F n d ik ą a  pod nądaiai 
bototewiekimi zaetała przerwane. Jeet ta nura, 
śmierć wszelkiej aktywności, Jeet te abeełutay 
racktad i upadek ebanomieine epołecray, ktś- 
ry da to; etreśniś  w dwóch ta e a e k  aędz*
1 głód. Nie jeet te ani ebnm, eta te* tey mnf 
soejalmm, ale jeg* «up«tna eegacy*. Dykta 
tura pratetaffyata ate- jeet aleaeia hmera, jak 
karykaturą eocyalfcum. U owca spodziewa się, 
ta eocyafićd francracy pod wpływem tyeh ne- j 
gatywuych wyników doprowadzą de dobrego 
rezultat* prace teg* kougresa międzyoarode- 
% ega, który jata tryumfem eaeaęfttu** aakeń- 
eraej wojny.

MHfliMHm|ta me Ehm|haaik
v m  > i w a

V M eń . P. A. TL .Wtaaer ABg. ZtoUw<*
ćbomcmf w der a my • Bedhra to p u ń r a  
w Momohfc—  o ft a t  w  pmklaaaaeyi, to 
Rud* Bietaalne aoattoa wmztotą a m ir  
ahfęte pras* eaa ea rU  WymPaJoby wdęe 
a tege, to w Miamilifton pei/imlo db nora* 
go preewnota.
' Wiedeń. P. A  T. „Wiener AB*. Ztotumr*- 
donosi, to w ostatrdch Antach prayisAo ts 
Hanibtrgu do powaiiayoh niepokoi. Tłum 
(łemonsfaował 1 domagał się wydarta broH 
W  kilku stronach m iast* przyszło do waJk 
w erosie ktńryoh etrudano s karabinów
i * karabinów maszynowych. Bo obu stro­
nach jest wiełu załńfcyt* i nowych.

Berfln. P. A  T. Między Torgaa • W łr- 
terabernriera mctezśorto w rsece Łnlńe uwto- 
W ram onłowtmesso uifiustra Neuring*.

BcrSn. P. A  T. Dafamfki donoszą: R*ąd 
łwwarsW Hoffmann* wydal odeuwę, a»w»- 
htjącą studentów I byłych oficerów do wutę- 
powamfa de artsS odw h ń tn j przeciw kw- 
frmnlytom. Z Ingolsztadu donoszą, że woj­
sku komuBfetów cofnęły filę z pod Dachau, 
snfefe tera* stanęły wojska Hoffmann*, fi 
IiOPołsztadu wyrniTyły znaczmt sfły r »  Mo- 
wtdhłtrm. Komuniści awodolB I użbrolH jeń­
ców rosyjskteb z obora w TtmhheAa. N* 
dworcu w Mo mcbłram pointą strat  poete- 
nmbf rosyfelde.

BRAK WĘGLA W NIEMCZECH.
Berita. P. A  T. Iskrowa dep «aa eUayf p*>

zrańskiej. Z powodu braku węgla mota* byłe 
w esasie świąt wypuścić z Berlina tylko jeden 
pociąg p o pli ora y w itroaę Dresu*. W ebrętde 
dyrekcrl kolejowej HaSe i Frankfurt nad Me­
nem pod sra świąt eśe wypussesoue u d  jedse- 
ge pociąga osobowego.

odnoszące się do wznowienia stosunków po­
między krojami eutenty a Niemcami. Posta­
nowienia te upoważniają rządy ententy do 
utrzymania w ojen n e j, usurwoda wstwa o 
przebywaniu i ruchu eto • i-teli Niemiec w 
krajach ententy. Stosunki dyplomatyczne z 
Niemcami będą naturalnie wznowione. —  
^New York Herald** ixolnj3, że wedle je­
dnego artykułu konwencyi o rozbrojeniu 
Nienuec na przyszłość Niemcom nie będzie 
wokto wysyłać do oljcyoh krajów ^ui in­
struktorów wojskowych, ani też. jakichkol­
wiek misyi wojskowych.

Paryż. P. A  T. A*. Havaaa donosi pod 
datą 20 kwietnia: Warunki pokojowe będą 
oórietoM mocwrstmwn ententy które nie 
mają przecbtiiwirieli w kontoefie czterech. 
Parę godzin przed ich mi/ leniem de lema­
tom niemieckim praor <w,-/,yrna tMrst wa- 
rurihów 28 kwietnia o  ?odz. f> nier-zorem.

Niemcy w Wersalu.
Parył. P. A  T. Haaras dofwefc Mianowa­

ni* delegatów aiewdccikłch mających udać 
się do WraraJn, wywołało zdumienie. Dzi­
wią tlę tu, to rząd raemiockf nie wyznaczy! 
oeobtatotoś poważniejeaej, ora*, to delegaci 
niemieccy, jak to wyiCika z noty rządu nie­
mieckiego, otrzymali tylko pełnomocnictwo 
do odebrania tekstu prełiminaryów pokojo­
wych, a ule do podpisania Idu Wczoraj wie 
esorwn komentowano nawet to, że w tych 
waronkaoh wysłanie delegatów niemieckich 
do Wersalu staje się właściwie bezcelowa.

TREŚĆ TRAKTATU POKOJOWEGO.
Paryż. P. A  T. Ag. Hau. donosi pod datą 

20 kwietnia: „Daily Mai!“  donosi, że tra­
ktat pokojowy zawiera też postanowienia,

Niemcy oskarżaj?, Potefow.
Berta . P. A  T. KJ*eu«sche A l ig. Zerti;ng“ 

don wfc Dnia 18 h. ru. pmylsta.wiciele nie- 
mśooey w Spa* doręczyli nota- * protestem 
przeciw rzeknmrn: Aresztowwrdom Niemców 
n* ziemłach polek'eh. W n<xto tej powie- 
dztan* jent. 4© naród rlwnleokf ieat tak roi- 
sforyeecoy prwteoowsiriom Poloków, że rło 
moto rre^ ć r.a dalsov swobodny przewóz 
wojsk Hallem. Pa'ej nrorestoi* sir tam 

przocNr rm:e«zh vb>rrv eryworrym jakoby 
przes Polaków ie«iiidze na Notocf. co para. 
rrżaje wztfete ogiuwo, łączące wecho-mio- 
nicłłrlec.klc drogi urodne z dregomi wodnend 
Niemiec środBonwych. BOTroboc.ie. jakie % te- 
:o> pourodn powstaje wywołuj* wielkie a -  
niepokojeni*.

0  n o m o c  d ła  P o ls k i.
Warszaw*. P. A  T. Utworzona przez ba- 

włącą w W.ar*7^Tne misyę koalicyjną rad* 
smęOzyaojuszrsicsa dla nwtenna pomocy 

Polsce, odbyła dzisiaj posiedzenia, na któ- 
rem obecni byK z armii aewrykańskiej paN 
kowifak WBiama Ono w©, podpńiłkownfk Lal- 
n* z armii krancauńdej i kapitan Orewdson x 
arto l angielskiej. RoBp&trywano ojróln* po­
łożenie wymagając* akcyi posnocnicaej. a 
praedow jLi i atkiw  etoeemku w obsouw* na 
wactiód od Białegtwtoku I od, rzeki Bnsrtu

ZAJttKNEĘCTB SZKOŁY W WARSZAWIE.
Warw rwa. P. A  T. „Monitor Poiskf* ■ dnia 

22 b. ul ocłosza: Po dokonaniu prtmtownej 
wizytatyl aśnriokljuwrwej szkoły męekiej Sta 
pis trwa Kopczytuskfeeo w Warszawie nioiatra 
stwe wyznań i oświeeeH* psUłcznegu Mfuą- 
drłło ujezwłorme zamknięcie szkoły i zwrócił* 
dą jwteoczBśnie do prokuratoryi pańslwowe| 
«  wdrotoal* dochodzenia karaege w tej figrawto

N A D E S Ł A N E .
N ie z a p o m in a jm y  n ig d y

Polskiej Loteryi Klasowej
= ■  m  in w c lfd o w  w o jo n n y c h  s=-aa

WvcTs»e

5 H I L I O N Ó W
przypadają u ▼. Hisic.

Co d ru g i los w yp ra w a ,
ClągiUenia w W arszawis do 15 maja 191f 

bez przerw y.
Cera losów: oeemra K 86*—, ćwiartka K 70 —, 

połówka K lta  cały loe K 8I0-—. 
Itoalądze a*jwvtodniej przesiać przekuem.

Smralra bpnzsntaoya Pcfairî  Loteryi CasowaJ,
Kruków, KarmeHcfca IŁ 174*

Elwira Resettl
ddroraaatka paycho-lreuolo^ 

Prrrjmnje oodxi«miie od godz. 11— t i od 
3— 6. W niedzielę i święta tyMco przed poła- 
dniem, *L Studencka 5, ofieyuy a* prawo  ̂

U piętro na lawo.

ZftKWO OEKTYSTYCZMT
L U D W I K A  A N S E L U S A

K r a k ó w ,  K s r m o ł ł c k a  1A l i  33

Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154*
p r z y j m u j e  w p ł a t y  aa

w ■arkaah, k*r«nacfc I rublach

o r a z  o f i a r y  n a

S t a ll  Barodoufi!
A U S T R O - D A I H L E R  K r a k ó w ,  G e r t r u d y  2 .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y : T e l e f o n  3434.
destircza A u t o m o b i l e  o s o b o w e ,  c i ę ż a r o w e ,  p o ż a r n e ,

oraz polne I leśne kolejki motorowe.
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EbieidjiisU! Tiwnjslwo israetoftiipoijtKli
«  Krakowie, plac Maryacki 2

U pew nia najkorzystniejsze warunki dla 
wkładek oszczędności, płacąc od nich

47«
IMziela pod dogodnymi warunkami pożyciek hipote- 

csnydi, skryptowych, wekslowych i t. d.
N d i ł a l i  n u rto w y  o p ła c a  z w ła sn y ch  fu n ­

d u s z ó w . 1078
Oodziny kasowe dla siron od 4—61 • nopoł.

D z i e r ż a w y
300—500 m orgów  w zachodniej Galicyi do­
brej ziem i z budynkami i inwentarzem po­

szukuje się natychmiast. 1736 
Zgłoszenia do Binra kopna i sprzedaży realności 

Wł. Tokarskiego Zakopane, Hotel Warszawski.

Kto wyrabia jakiekolwiek zabawki zechce
się zgłosić pisemnie lub osobiście do 
f i r m y  Stefan Porębski Kraków, Rynek 32.*

16P4

Zarząd dóbr Czudec poszukuje acflrai- 
■ iS t^ otora  na dwa folw arki, z wyższą 
lub średnią szkołą rolniczą i kilkuletnią 
praktyką w  postępow ych gospodarstwach. 
Posada dla kawalera lub żonatego do ob­
jęcia zaraz.

Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 
Aleksandra Uznsńska Czudec. 1693

CUKIERKI WARSZAWSKIE
Z dniem 16 b. m. otw arlyai został

skłsd fabryczny wyrobów cukrowych naszoj 
fabryki przy ulicy Siennej 12 w Krakowie.

Polecając łaskawym względom P. T. Publiczności 
usze wyroby pierwszorzędnej jakości, kreśiimy się 
• poważaniem I35u
B racia Czekay i W asifow ski

dawniej Marcin Nosek i Sks w Warszawie.

Wszelkie prace techniczne
bndownictwa, wykonuje dokładnie, sumien­
nie, fachow o i po p r z y s tę p n y c h  cenach 
Biuro budownieze i architektoniczne 1668

Merenda i Ja rm e r Kraków, Sobieskiego 16 c.
Dyskrecya rapewnona. Rady i wskazówki bezpłatnie.

o d  1 -g o  m aja 
o t w a r t y .I W O N I C Z

P on syon a t ,^Zolijńvika“  poleca pókoje z utrzy­
maniem, przyjmuje także antno dzieci od lat 10-ciu, 
Opieka rodzicielska zapewniona. Zgłoszenia do I-go 
maja Kla-a Studencka Newy Sącz, ulica Długosza 67,

.-.'iżnicj ^worsicz. 1153

H i  nowofd te U n
lii. Rema L Oall

Kowocztsna cegielnia. Część I.
W yciągi i elewatory w cegielni (auto-

matyzacya).

Asfalt naturalny! sztuczny w  budownictwie.
Poleca im

Księgarnia A. Juszyński Przemyśl.

H ajlepsza hi 1 > u i k a eygareto-FA 
w  k sią żecz lcaeh  i tu tk a ch ,;' 

W y r ó b - K r a jo w y  -  .
Je<Jy.nej galicyjskiej fa b ry k i b ib u łe k  
----- — do p a p ierosów .

G łów ny s k ła d

ZEISS !
MIKROSKOPY 

=  GASTROSKOPU 
C Y S T O S K O P Y  a

polecają po ceaacli fabrycznych •
Dostawcy Klinik Uniw. Jogiell. i Szpitali krajowych

STANISŁAW BARAN i Ska
M agazyn Instrum entów  U k a rz k e  ^ s c k o w y ih

Kraków, ul. Sławkowska 6. 1720

S z p i i a i i t a  4 0 .  S z p i t a l n a  4 0 .

S A L O M  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M ISSfiECZNE.
O b e cn ie : 999

Wspaniała Wystawa Kwietniowa.

3 buhaje
rasy fry zy jsk ie j 
czarno z  białem sro- 
kate do sprzedania.
Zarząd d ób r  w  Czn- 
d eu  p. Czudec. 1095

P o s z u k u ją

iego kntliarza
kawalera. Pasada do obję­

cia zaraz. Zgłoszenia
Alaksandra UznaAska 
i«94 Czudec.

D a n o s z g p .M G o s z
li prośbie jej nie mogłem 
zadość uczynić, albowiem 
oba jej listy doszły wnie 
sapóżno, a nie znając jej 
obecnego adresu nie mo­
głem się usprawiedliwić. 
Z końcem lutego wyje­
chałem z Krakowa. — 
Proscę zatem o adrez. — 
Dr. L. Sk. 1704

M ałżeństwo polskie, 
bezdzietne

posznkuie 1 lub 2 pokoje 
z kuchnią na siały pobyt 
ewefitualnie na przedmie­
ściu. — Zgłoszenia pod 
.Maj* do Admioistracyi 
„Ołcsu Narodu*. 1705

© B R & Z Y
Axcr.tow:cz3,Buciibindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Fi­
lipkiewicza, 1! -hr.ana,Mal­
czewskiego, Weissa, Wy­
czółkowskiego i innych do 
sprzedania. Wiadomość: 
Kretncrowska 8, 11. p., na 
prawo, od 3 0. 1FC4

„EKONOM IA"
Kraków, ul. Dłuja 31. 

kupuje i sprzedaje ma­
jątki ziemskie, kamieni­
ce, realności miejskie, 
lokuje kapitały na hipo­
teki i ł. p. Tranzakeyc
Erzcprowadza szybko' i 

ez kosztów wstępnych. 
lOKi

D a  s p r z e d a n i a
w dzielnicy V-tej Krakowa 

jednopiętrowa

narożna kamienica.
Wiadomość w kaacetaryi 
ad w. Dra H. Jurczyńskiego 
Kraków, Szczepańska 11, 
między 3 -6  popoł. 1707

P. Matyldę
Matkowską

s  M o ło tk o w a  
prosi o podania adrosu

D r .  S O K A L S K I
Bł&ftowa 1743

L O K A L U
alożoaego > S ubikacy! 

na sklep
poszukuję

do wyiajęcia. Zgłoszenia 
pod „Katolik* do biura 
dzienników i ogłoszeń Ma 
ryana Hupczyca, Kraków, 

Jagiellońska 7. 1737

GUWERNER
rutynowany z jaknajlepsze- 
mi poleceniami z językiem 
francuskim i początkami 
angielskiego obejmie obo­
wiązek. Zgłoszenia pise­
mne pod „A. D. 102.* do 
biura dzienników I ogło­
szeń Maryana Hupczyca, 
Kraków, Jagiellońska 7.

1738

Praktyki lasowej
poszukuje młudy człowiek, 
Inteligentny bezwzględnie 
uczciwy. Łaskawe zgłosze­
nia pod „S. S.T. 82* do biu­
ra dz enników i ogłoszeń 
Maryana Huncsyca, Kra­

ków, Jagiellońska 7. 
1789

con versation  et 
grammaire de Sa- 
dressee 12-2 heures 
Sobieskiego 5. I. 

etage. 1751

Jeże li który z Panów
zatrudnionych przed 
w ojną w biurze po- 
dróżyO iw ięcim  2 jest 
bez zajęcia, p ro sz ę  
niech się zgłosi listo­
wnie. Z. B. i7l«

Węgiel fabryuzny grysikowy
krajowy wysyłam całymi 
wagosaeai doGałicyi i Wę-

' ; I

Komisarz Rządowy dla Spraw Polskiego Czerwonego Krzyża 
na zasadzie § 15 Statutu niniejszym powiadam ia, że organizacyjne

W A L N E  ZGROM ADZENSE
Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża

tdbęćzie  się w dniu 27-go kwietnia b. r. 

w  Warszaw ę w  Gmachu Przemysłu i Rolnictwa
(Krakowskie Przedm ieście Nr. 66) o godzinie 7-m ej w ieczór■ 

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie,
2 ) W ybór prezydjum  zgromadzenia,
3) Sprawozdanie z prac przygotowawczych,
4) W ybory członków  komitetu głów nego ($ 21 Statut a),
5) W olne wnioski.
Niniejsze W alne Zgromadzenie, jako organizacyjne będ

ważne bez względu na liczbę zebranych . _________
1 1 1  i-rinnnnnhrii !r.-irTT u ipar-iiJOGOGDOCOIO n f i r xXjSni[JODU:

Ju ż nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania oraz przy- 

3 bory do maszyn, prawdziwie amerykańskie radyrki (gutr?)
3 do maszyn do pisania, wstążki amerykańskie i kątki.

C «n y  b e s k o n k u r e o s y jn e . 1572

=  Specyaiiiy w arssfał re ^ a ra cyln y. ss=
W szelkie reparacye maszyn pisarskich wykonuje w naj­

krótszym czasie starannie i po niskich cenach

Rudolf Nowak Kraków, Grodzka 44, fei. 3541.
S o n o o o a o a o o o a a D  a a o o o o o n o a o a  □ □ □ □ a o c o o a o D o o o a o a  00000.:

on

L. 1343/919. 
ake. Kraków,-dnia 14. kwielni.t 1919.

gier. Listy ■ gmcanoóci 
j L In, Kraków,

erzynlecka 9. 1-3 co­
dziennie. 16*1

przyjmuje
Zwierzyn)

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
Administraeya akcyzy Imianism Gminą miasta Krakowa rozpis«?« 

niniejszem licytacyą na badewę siedmiu liniowych urzędów akcyzowych 
w dzielnicach po prawej stronią Wisły położonych a m anowicie ua budowę

1) Urzędu Nr. 13. w  dzielnicy Piastów;
2) Urzędu Nr. 14. w  dzielnicy Podgórze 

(przy drodze do W ieliczki);
3) Urzędu Nr. 15. w  dzielnicy Podgórze 

(przy drodze do W oli D uchackiej);
4) Urzędu Nr. 16. w  dzielnicy Podgórze 

(w  pobliżu stacyi Bonarka);
5) Urzędu Nr. 17. w  dzielnicy Podgórze 

(przy drodze do Kalwaryi);
6) Urzędu Nr. 18. w  dzielnicy Zakrzówek 

(aa Kapelance); wreszcie
7) Urzędu Nr. 19. w  dzielnicy Dębniki 

p rzy  drodze do Pych ow iej.
Plany i waranH budowy przeglądać, oraz formularze ofertowe i wyja­

śnienia otrzymywać można począwazy eJ dnia 83. kwietnia 1>. r. w Biur/e 
tcchnicanem przy Administracji akcyzy (ul. Kopernika L  L I. p. drzwi Nr. 13) 
wigodzlnach urzędowych między lO l pól przed południem a 1-szą w południe.

Ostatni termin składania ofert upływa dnia 7. maja b. r. o godzinie 
13-« j w południe, poczem odbędzie aię publiczne otwarcia ofert w biurze; 
naczelnika Administracyi akcyzy (parter drzwi Nr. 2.)

i«M  Administracja akcyzy.

BAM K H A N D L O W Y  W W ARSZAW IE.
Instytucya centralna w Warszawie.

O d d z i a ł y  w Pol sce:  Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, Radom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek,
Zawiercie. —  O d d z i a ł y  z a g r a n i c ę :  Kijów, Piotrogród.

P o c f w y i s z e n l e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  o  5 ,0 9 9 .0 0 0 -  R b .  w  t i r e d i e  e m i s y i  
2 0 .0 0 0  s z t .  n o w y c h  a k c y i  U liS  e m i s y i  p o  R b .  2 5 0 .—  i m .  w a r t .

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcyonaryuszów z dn. 18 marca 1919. r. Bank Handlowy w Warszawie przystępuje do emisyi 20.000 
sztuk nowych akcyi VIII emisyi na następujących warunkach:

1) Każde 4 akcye jakichkolwiek poprzednich emisyi dają prawo do nabycia jednej nowej akcyi VIII.
2) Cena emisyjna akcyi nowej (VIII emisyi) oznacza się na Rb. 400,— za sztukę, z których Rb. 250'— zaliczone będą do kapitału zakładowego Rb. 123 95 do

funduszu rezerwowego, resztę zaś t. j. Rb. 26.05 po potrąceniu kosztów z emisyą związanych, przeznacza się na specyałną rezerwę. '
3) Nowe akcye (VIII emisyi) będą miały udział w zyskaeh Banku począwszy od 1-go listopada 1919. r. zaś z dniem 1-go stycznia 1920. r. zrównane zostaną 

z akcyami poprzednich emisyi.
4) Cena emisyjna (Rb. 400.— za sztukę) może być złożona tylko w 5•/• rublowych asygnatach Skarbu polskiego, płatnych 1. listopada 1919, r., które będą

przyjęte &1 pari.
5) Akcyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcyi (VIII emisyi), powinni w miejscach wymienionych poniżej, przedstawić swoje akcye po­

przednich emisyi do ostemplowania i jednocześnie złożyć 5"/#-towe rublowe asygnaty Skarbu Polskiego na Rb. 400.— za każdą akcyę nowej (VIII.) emisyi, a to naj­
później do dnia 26. kwietnia 1918. r. Po upływie tego terminu bacą akcyonaryusze prawo nabycia nowych akcyi po cenie emisyjnej.

6) O ileby subskrypeya nie została pokryta w całości przez dotychczasowych akcyonaryuszów, mogą wziąć udział w subskrypcyi VIII emisyi również osoby,
niebędące wcale akcyonaryuszami. — W tym celu przyjmować się będzie i od takich osób dó dnia 10. maja 1919. r. subskrypeye za złożeniem 5°/« rublowych asygnat 
Skarbu Polskiego na Rb, 400.— za każdą akcyę.

7) Po dokonaniu przydziału akcyi VIII emisyi wydane będą imienne świadectwa tymczasowe. — W razie nieprzydziclenia 'akcyi otrzyma subskrybent z powro­
tem złożone asygnaty Skarbu Polskiego.

8) Do niniejszej emisyi stosują się J§ 7-11 ustawy Banku.
9) Zapisy ma nowe akcye i wpłaty przyjmują:

Bank Handlowy w Warszawie i jego oddziały: Będzin. Częstochowa, Kalisz, Kielce. Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piofritów. Padom, Radomsk, Sosnowice, Włocławek 
i Zawiercie.

W K r a k o w i e :  Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie.
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie.

W P o z n a niu:  Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu.
Bank Handlowy w Poznaniu.

Bank Handlowy w Warszawie.
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